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Wychodz w dni powszednie 
© godzinie? po południu z datą dnia 
następnego. 


Nr, A 
= M 


? PEMTnerzlt Z przesyłką pecztową wynosi: 


LU 


n 


Bzynianę adresu dopłaca się 40 k 


TENA 
Kumsra z puprzednich dni po 20 h, 

3 Wasrelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
lkręókynach, ślubach, wepolach, nabożeń- 

Stwach Sałobnych, pogrzebach, opisy uczt 
abaw prywatnych, reklarny dla Galów, 

Slezytów | konaertów, Spisy wkładek, do- 

lesienia o zgnbach, raniezionych przed- 

biotach i t. d, pa 1 k, cd wiersza. 


Dris: mi | gw. Wiktora M. -i| Kondrata M. 
Jutro: g | św. Gabryola Ar. œ| Sofronya Pr. 


Z powodn kończącego się kwarta- | Jakże tu się dziwić, 


łu upraszamy o wcześniejsze odno- 
wienie prenumeraty, gdyż inaczej nie 
możemy uregulować nakładu, a wsku- 
tek tego braknie potem egzemplarzy 
„Przegladu' dla tych osób, które się 
z odnowieniem prenumeraty spóźniły. 
Prenumerata wynosi : 
Miesięcznie 2 K. 20 h. 
kwartalnie 6 , 60, 
Półrocznie 13 „ 20, 
Rocznie 26 „ 40, 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 
halerzy. 
Admivistracya „Przeglądu“. 


-~ 


Rzeczy wrzekomo nieuniknione. 


Przyszłość jest zawsze zagadkowa, a za- 
gadka zawsze zaciekawia i zachęca do umy- 
ałowych wysiłków, aby ją rozwiązać. Nie 
dxziwno więa, że wielu sprawom juś z góry 
przepowiedziano ich konie. Wojna Anglii z 
Rosyą © panowanie w Azyi, olbrzymia walka 
świata słowiańskiego z germańskim, skonanie 
Turcyi, federacya w Hiszpanii, cezaryzm we 
Franoyi — to są wrzekomo, wedle zdania bar- 
dzo wielu ludzi, rzeczy zgoła nieuniknione w 
wieku XX-tym. Niektórzy dodają jeszcze do 
tego wojnę Francyi z Anglią, ogromne prze- 
lstoczenie się Austryi, zupełną zmianę poli- 
tycznej karty Europy i t. d. Z tego wszyst- 
kiego znany polityk augielaki p. Karol Dilke 
Uważa tylko jedno za prawdopodobne, nawet 
Za jedynie nieuniknione, o ile w polityce jest 
coś nieuniknionego. To — wojna Niemiee z 
Anglią. One tylko biegną do jednej mety, 
Walczą ze sobą o światowy rynek, bez którego 
żyć nie mogą, więc musi przyjść chwila, w 
której jednocześnie powiedzą sobie: „Ty, albo 
Ja — dla mas obu nie ma ne świecie miejsca“. 
I, zdaniem Dilke'go, w Berlinie © tem wiedzą 
i dlatego, gdzie mogą, starają się cichaczem 
podstawić nogę Anglii, otwarcie zaś unikają 
wszelkich z nią zatargów, nawet ohwilowych 
nieporoznmień, aby odwlec moment starcia, 
a tymozasem gorączkowo tworzą  tlotę. Pra- 
wie te same myśli wypowiedział inny wódz 
liberałów p. Bannermann-Campbell, a zakoń- 
czył słowami: „Jedynym naszym wrogiem — 
Niemcy *. 

Tę kwostyą rozważa teraz prasa anqie!- 
ska z nestępującego powodu: Austrysk br. 
Wojciech Sternberg pojechał de Transwaalu 
jako turysta, zwiedzał ten kraj konno, a kie- 
dy wybuchła wojna, przyłączył się do wojsk 
boerskich jako amator silnych wrażeń. Nie bił 
się, lecz patrzył, rysował i notował, Ranny w 
jakiejś potyczce, dostał się do angielskiej 
niewoli, która się niebawem zmieniła w go- 
kcinę. Teraz przebywa w Londynie jako przy- 
Jaciel ministrów Balfoura i Lansdowne i opo- 
wiada, eo w Transwaalu widział, Rzekł te- 
0 jednego z niemieckich korespondentów : 
aNIEMCY gy bardzo lubiani przez Boerów; 
sporo ich służy w wojsku i słynie z odwagi, 
ioh oddział OQzerwonego Krzyża wzbudza naj- 
większe zaufanie, ale nietylko dlatego są oni 
tam wyjątkowo poważani, Boerzy, naród pa: 
sterski, mają bardzo zie wyobrażenie o sto- 
sunkach europejskich. Im się zdaje, że co 
mówi lada Niemiec, to mówi rząd niemiecki 
i że skoro przyszli bió się obok Boerów ocho- 
tnioy z niemieckiej armii, to i cae Niemoy 
rychio wystąpią, Co prawda, niewiele w tem 
dziwn6goO: sam byłem świadkiem w jednym 
klubie w Pretoryj, jak w liczaem zgroma- 
dzeniu pijącem piwo urzędowy przedstawiciel 
państwa niemieckiego wygłosił mowę w nuj- 
wyższym stopniu nisprzyjaźną dle Anglii. 


Feljeton. literacki. 


Nowele Ignacego Dąbrowskiego stanowią 
trzeci tom ogólnego wydania pism tego autora. 
Z okazyi ukazania się pierwszych dwóch to- 
Mów zamieściliśmy w odcinku Przeglądu oso- 

e stadyam o „Śmierci* i „Feloe“, teraz zań 
Wypada się zastanowió nad treścią trzeciego 
u i jej stosunkiem do treści dzieł zawartych 

w owych dwóch pierwszych tomach Zadanie to 
dag wdsięczniejszem , ile że Dąbrowski 
W „Sonsoles cierpienia", najważniejszej z xa- 
Aaronen h w trzscim tomie nowel, zmienił 
IzyONOMIię pisarską i z pisarza odzywającego 
się W imienin wuchożnika lub szwaczki prze- 
a & w „Sonacie* w liryka przemawia- 
jącego we włąsnem imieniu Tam był on 
objektyw. a przynajmniej starał się nim 


KAŁU 
być i tylko w niektórych wykazanych przez 
nas momentach, nie udało mu się ukryć 
siebie zupelnie poza postacią swego bohatera 
lub bohaterki, W „Senacie* daje Dąbrowski 
wprost, wyznania swojej wiary filozoficzno este- 
tysznej. Literackie ramy tej spowiedzi, pole- 
ga,300 DE tem, żę apisuje ją jakiś poeta malerz 
1 muzyk w jednej osobie, nazwiskiem Orliez, 
Hu Miczezmm więcej jak najsewnętra- 
NISJSZĄ fakturą. Wynika one ozęścią z litera- 
kiego MAIOgU, A częscią z tej przezorności, 
która nakszuje autorowi zabezpieczyć się na 
każdy wypadek. W razio, gdyby oob x tenden* 
yi treści BAMEJ, lub sposobu jej formułowania 
rywołało jakieś poważne zarzuty, to zawsze 
qdzie można wykręcić się tem, że to przecież 
yk czuje, myśli i mówi bohater nowel, a au- 
r dźwiga tylko odpowiedzialność zę wierne 
zadstawienie stanu duchowego swego boha- 
ra takim jak jest, 8 nie za to, że On jest 
kim a nie innym. Który z tych motywów 
uamata, czy nelÓg, CZY też ostrożność, to 
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polityczny, społeczny i literacki. 
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że ci biedacy Boe- 
rzy, niemający żadnego pojęcia © auropej- 
skich stosunkach, święcie uwierzyli w pomoo 
niemieckiego oręża i odważyli się na wojnę 
z Anglią!* 3 
Dzienniki londyńskie zanotowały te slo- 
wa hr. Sternberga, wyeiągnęły a mich wnio- 
aki polityczne 1 przypomniały jeszozo to, że 
przemysł niemiecki wszędzie podstawia nogę 
przemysłowi angielskiemu. „Mado in Germa- 
By“ — to nie od dziś jątrząca Anglików kwe- 
stya. Zdarzyło się teraz, że w Niemozech 
sporządzone miliony talerzy, kubków, wszel- 
kieh innych porcelanowych serwisów z rysun- 
kami, przedstawiającymi bohaterskie czyny 
wojsk angielskich w Afryce południowej i ca- 
ły ten towar wysłano na augielskie rynki. Ta- 
kie wyzyskanie wojny dla haadlarstwa obu- 
rzyło Anglików. „Jakto! — poczęli oni wołać 
— Niemesy zachęcają Bosrów do wojny, sprze- 
dają im karabiny, armaty i amunicyę, a jedno- 
esednie nam wpakowują. swą lichą poreela- 
nę z rysunkami, pochlebiającemi naszym pa- 
tryotycznym aoznciom !“ A n j 
Times pisze: „Rusk antiniemieski stał się 
u nas narodowym. Kiedy załatwimy sprawę 
transwaalską, nasza opinia publiczna przeds- 
wszystkiem instynktowo poosuje, że trzeba się 
obrashować z Niemcami. Osem prędzej, tem 
lepiej. Historya nasza świadczy, żeśmy nigdy 
nie unikali i nie odkładali nieuniknionych rze- 
czy. O sprawy ekonomi:zne, © panowanie na 
morzach, o handel, który dla naa jest wszyst 
kiem, prowadziliśmy długie wojny z Hiszpanią, 
Francyą i Holaniyą. Odparliśmy ich rywaliza- 
cyą i odtąd z temi państwami żyjemy w mgo- 
dzie. Teraz Niesaoy zagrażają nam na każdym 
punkcie, chociaż uastąpiliśmy im wiele, bo nia- 
mal całą Asyą Mniejszą. Lecz takiego narodu, 
który i nam i równocześnie Boerom pochlebia, 
aby obu wyzyskać, takiego państwa, które ży- 
je krzyżnckiemi tradycyami, niczem nie można 
pozyskać. Mamy 6czy, aby widzież, więc kie ly 
zostawimy dwulicową polizyzę uiemiecką w 
Transwaslu, w Tureyi, gdzie ens pokryjomo 
popiera Rosyę, aby potem przy jej pomocy u: 
zyskać od sułtwia nowe koncesya na koleje i 
kable z widoczaą naszą szkody, wreszcie Ww 
Persyi, gdzie również wspiera R.syę, aby zno- 
wu nam zaszkodzić, — kiedy to zestawimy z 
gorączkową pracą na polu powiększania floty 
niemieckiej, wtedy widzimy, że szmi Niemy 
rozumieją, iż do wojny m uai przyjść muszą. 
A jeżeli tak, to nie one, lecz miy powinniśmy 
wybzać chwilę tej nieuniknionej rozprawy." 
Wedla Timesa, ruch ańtiniemiecki stał 
się w Anglii narodowym, i to jest prawda, o 
ile o tem można sądzić x usposobienia prasy, 
oraz z tego, że zaczęły powstawać stowarzy- 
szenia, propegujące germanofob:ę. Jeżeli trafas 
przewiduje hr. Gołuchowski, że w wieku XX 
tylko ekonomiczne kwestye będą decydowały 
o stosunkach między pańsrwami, to w istocie 
ze wszystkich wrzekomo „nieuniknionych* wy- 
padków jeden można uważać za rzeczywiście 
nieunikniony : zmierzenie się Niemiec z Anglią. 


Odroczenie lex Heinze. 


Prezydyum pariamenth niemieckiegu ska- 
pitulowuło przed mniejszością postępowo s0cy% 
listyczną : oofnęło z porządka rozpraw nowelę 
barona Heinze o tępien'u niemoralności sze- 
rzonej za pośrednietwer druków, rysunków i 
przedstawień. Zapewne stało się to za zgodą 
rządu, któremu niezaw dnie szło o to, uby 
obstrukoya nie zdobyła obyczajowego prawa 
w prawodawczych inst rtucyach niemieckich. 
Innego wyjścia rzeczy wiście nie było. Lex 
Heinze nie przeszłaby z powodu ooraa gwadto- 
wniejszej obstrukcyi, więc na uporze większo- 
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ści moralność nicby nie zyskała, a tymosazem 
przybyłoby nowe złe: gwałt mniejszości. Loos 
zwolennicy noweli są oburzeni, może nietyle 
dlatego, że lex Heinze szstąpiła do archiwum, 
nie wiedzieó na jak długo, ile pewniej dlatego, 
że prezydynm i rząd skapitulowały przed po- 
stępowcami i socyalistami. Przypuszczenie to 
opieramy na fakcie, że chociaż baron Heinze 
należy do stronnictwa katolickiego, jednak ani 
ono, ani prasa katolicka uie grozą zemstą i za- 
chowują wielki spokój. : Natomiast ci, którzy 
pałają nienawiścią do postępowośw i socyali- 
stów, a więc junkrowie i liberałowie po prostu 
utracili równowagę umysłu. Prasa tych sèron- 
miobw zapowiada junkierską obstrukcyę, gdy 
pod rozprawy przyjdą nowe traktaty handlo- 
we, mianowicie junkrowie zażądają ochronnych 
oel dla produktów rolniczych, a obniżenia cel 
na fabrykaty suagraniczne i na tym punkcie 
przeprowadzą obstrukcyę , tak samo zwycięską, 
jak była Geraźniejsza w sprawie lex Heinne. 
Więc jumkrowie przez zemstę na soeyalistach 
i postępowcach ohcą nabió swoje kieszenie, 
a ogłodzić wszystkie inne warrtwy, bo zniże- 
niema eel fabrycznych, aniezczyć krajowy prze- 
mysl. Oczywiście, nie potrafią tego a d ale 
sama ta groźba już wybornie charakteryzuje 
junkrów, twóreów hakatyzmu. A oni się mają 
za filary państwa i oni mu rzeczywiście tom 
nadają, duchem swoim je karmią. Gdyby 
Szekspir dziś pisał Hamleta, toby kazał mu po- 
wiedzie, še nie w Danii, lecz że w Prusach 
coś się psuje. Do jakiego stopnia nie szanują 
junkrowie żadnego przekonania, żadnego pra- 
wa konstytucyjnego, jeżeli ono im mie doga- 
dza, widoczne z tego, że domagają się od rzą: 
du spensyonowania tych uraęduixów-deputo- 
wanych, którzy, nie chcąc gł.sowaó ani za pa- 
ragrafami lex Heinze, aui przesiw nim, wy- 
chodzili z izby. Syn kanelerza, ks. Aleksander 
Hohenlohe, naczelnik kolmarskiego okręgu 
w Alzacyi, głosowai przeciw lex Heinze, więc 
junkrowie dumagają się nietylko usunięcia go 
ze służby, ale nadto wykreślenia z listy osób, 
mających prawo bywania a dwora. Więc już 
zgoła nie wolno mieć swego zdania, jeżeli ono 
jest inne, aniżeli juukierskie. Po eoż w takim 
razie parlament i czem junkrowie się różnią 
od wszystkich stronnictw radykalno-rewolu- 
cyjnych, które zą odmienna przekonania poży: 
lają ludzi na gilotynę? Niezaprzeczenie szko- 
da, że lex Heinze zeszła z porządku rozpraw 
i czy wróci — nie wiadomo: ZAWSZE BLUAILLO, 
gdy porażka spotka dobrą sprawę , której ode- 
brano wszystkie wątpliwej wsartożci cechy, bo 
powiedziano, że nigdy policya i administracya, 
iecz zawsze sądy we wszystkich swych instan- 
cyach będą rozstrzygały o tem, czy rysanek 
lub druk jest moralny albo niemoralny. Leoz 
jeszoze smuiniej to, że stronnictwa junkierskie 
i liberalne, uudające ton państwu, ukazały się 
tak konsekwentnie cynicznemi w swem samo- 
lubstwie. 


Mieszczaństwo lwowskie 
„Sławu polskiemu". 

Słowo Pulskie w numerze z dnia 6 b. m. 
zamieściło ariykał pod tytułem „Mieszozaństwo 
lwowskie“, którego bezimienny autor ośmielił 
się oałemu lwowskiemu Lueszczaistwu cisnąć 
w twarz nikczemne zarzuty. 

Z pogardą przeszliśmy do porządku nad 
nędznemi i złośliwemi uwaganmu, te bowiem, 
ani nas dosięgnąć, ani dotknąć nie mogą, Ale 
musieliśmy odeprzeó Oszczerstwo, jakie na stan 
mieszczański reprezentowany w Radzie miej- 
skiej rzucono. Nie możemy bowiem zbyó mil- 
czeniem Oszarźenia, że wyzyskujemy rzekomo 
nasze stosunki obywatelskie, że Rada miejska, 
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* Zachód  , 
jak się wyraża ów bezimienny autor „jest pie- 
cem, w którym mieszczanie pieką swą pieomem“ 
i że fandusze miejskie służą do napełniania 
mieszczańskiego mieszka. 

Pragoąc wywołać wyjaśnienie tych zarzn- 
tów, w imieniu stronnictwa mieszczańskiego 
iadny Getritx wniósł na publicznem posiedze- 
niu Rady miejskiej interpelaayą do p. Prezy- 
denta, „czy maane mn są fakty, któreby ss- 
rzuty podobne usprawiedliwiały, lub przynaj- 
mniej uprawdopodobniały*. P. Prezydent w sta- 
newczy i jasny sposób otwiadozył, że o żadnym 
podobnym fekcie nie wie, a gdyby chociaż 
cień mógł na kim zaciężyć, om z pewnością 
pooiagngiby odnośnego radnego do odpowie- 

zialności. 

Nie ohcąo ażeby nas podejrzywano, że 
ląkamy się prawdy i światła, zaznaczyliśmy 

rzez usta kolegi Getritxa, iż pomimo tego za: 

osóuczynienia ze strony JW. Prezydenta Ma- 
łschowskiego, oczekujemy wyjaśnień ze strony 
redakoyi Słowa Polskiego. Sądziliśmy bowiem, 
iż to pismo jest o tyle nozoiwe, że albo uza- 
sadni swe zarauty faktami, albo przyzna się do 
popełnionego błędu i oszczerstwe ioli: 

Pozoztawiliiśmy ośmiodniowy termin, sa- 
anacsejąc, że w przeciwnym razie zmuszeni 
bęiriemy stanąć w obronie własnej. Najbliższ 
już numer Mowa Polskiego przyniósł nam od- 
powiedź, zarówno "ykrętią jek cyniczną. 

Słowo nie poparło swych zarzntów fakta- 
mi, ani też nie zdobyło się na odwagę ich od- 
wołania. Ponieważ ming? zakreślony prees nas 
termin, a oszczerstwa niegodne polskiego pi- 
sma ani udowodnione, 
stały, przeto oświadczamy, śe wszystko, co 
Słowo Polskie napisało przeciwko mieszczań- 
stwu wogole i poszczególnym jego reprezen- 
tentom w Eadzie miejskiej, uważamy za niego- 
dne Oszczerstwo i podłe kłamstwo, za prowo- 
kecyę i wypływ partyjnej zemsty, 

Wyrażamy publicznie pogwrdę tsmu pi- 
smu i kryjącemu się za firmą redakcyjną au- 
torowi tego artykulu; z tem nsdmienieniem, 
że Słowo Polskie jako organ srewolwerowy ni- 
kogo ani dotknąć, ani obrazić rie może i że 
na żudne jego zarzuty i oszczerstwa odpowia- 
dzó nie będziemy. 


Si. Ciuchciński M. Walichiewics, Andrzej 
Gołąb, Ferdynand Bardasa, Wincenty Kuźnie- 
wicz, Antoni Mokreycki, Alfred Dzikowski, Józef 
Neumann, Karol Basch, Józef Schirmer, Jan 
Krach, Làward Machan, Ferdynand Gross, 
Władysław Głubrynowice, Aleksander Jankowski, 
Jan Lerski, Edward Friedrich, Jan Iknatowicz, 
Adolf Podłowski, Krzysstof Janowicz, Dr. Hin- 
ryk Baczewaki, Edmund Riedi, Wojciech £u- 
kawski, W. Grabiń:ki, Jan Grygiaszewski, Wta- 
dystaw Btachiewica, Ignacy Drexler, Fr. Mozer, 
Stanistaw Piatowski, M. Michaliki, Tomasz Naj- 
sarek, A. Getriteę, B., Mikuliński, Karo Przy: 
bylski, Robert Klein. 


Siedmiu nowych członków 
Sajmu galicyjskiego. 

Wozorajsza urzędowa Wiener Zeitung oglo 
siia Bankoyę cesarską dlą uchwalonej przez 
Sejm galicyjski na posiedzeniu z 28 marca 1899 
ustawy, powiększającej skład naszego Sajmu o 
medmiu zowjch osionków, te jest o pięciu po 
siów z miast i o dwóch wirylisiów, którzy od- 
tąd na mocy swego urzędu w Sejmis zasiedać 
będą. Nowymi tymi wirylistami tą każdoczezny 
preges Akademii Umisjętności w Krakowie ire- 
ktor politeoaniki iwowskiej. Nowych pięć man- 
datów poselskich dosteje się w udziale dziesię- 
oiu miastom prowincyonalnym, które dotych- 
czas głusowały w kuryi gmin wiejskich. Od tej 
pory wybierać one będą własnych posłów, a 


Wsohód słońc o g. 6 m 5 


ani odwołane nie zo-* 


Rok 1900. 


AGŁUSZERIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjrauje wyłącznie : 
kjszcya dzienników Sokołewskiepo we Lwèwie 
Pasai Huausmanrą L 9, 
Ceny ogłoszeń: + 
Zwyczajne ogłoszenia na czwarta} 
stronicy; 
wiersz petitowy albo jego miejsee 20 h. 
drobnych ogłoszaniacha 
śłustym petitam za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem 6 h. 
koresp. prywatne R O 
Nadesiane na trzeciej stronicys 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je- 
go miejsce 60 h. 
Reklamy po kronies wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia na czele numeru 
miapierwszej stronicy wiersz peti- 
OWY . « . , 6 b. 


n n 


Dłagość dnia godzin 12 m. 3 
„m 9 Przybyło dnia od wezoraj 4 m. 
mianowicie po dwa miasta jednego posła. I tak: 
Podgórza z Wieliozką wy biera jednego, Bochnia 
z Wadowicami drugiego, Gorlice z Jasłem trze- 
ciego, Sanok z Krosnem czwartego, a Brzeża- 
ny ze Złoczowem piątego. Razem s tymi no- 
wymi pięciu posłami wybiereó będą odtąd mie- 
sta i I haxdlowe w Galicyi 31 posłów, z 
teg» Liwó r sześsiu, a Kraków czterech. Cały 
zaś Sejm składać się bedzie re 161 ozłonków, 
a mianowicie: 12 gł sów wirylnych (8 bisku- 
pów, trzech rektorów i prezes akademii umie- 
Jętneści), 81 posłów z miast i isb handlowych, 
44 posłów ś kuryi większej własności i 74 po- 
sów z kuryi gmin wiejskich. Nowi wiryliści 
już od najbliższego poniedziałku wszmą udział 
w prasach sejmowych, gdyż sankcyonowkna 
właśnie ustawa wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia. Na pięć nowych mand tów miejskich 
rozpisane zostaną wybory i być może, że jesz: 
oze przed końcem sasyi sejmowej ujrzymy no- 
wych pięciu posłów, wyszłych z wyboru w 
miastach, | f 

Sankoya zeszłorocznej uchwały sajmowej 
przyszła cokolwiek niespodziewanie, gdyż jesz- 
cze przed kilku dniami było rzeczą niepewną, 
ozy Ona wogóle nastąpi. Już bowiem podozas 
zeszłorocznych obrad nad tą reformą wyborczą 
reprezentant rządu sprzeciwił się przyznaniu 
głosów wirylnych rektorowi volitechniki i pre- 
zesowi akademii umiejętności, powołując się 
na to, że rząd w ogóle przesiwny jest pomna- 
aniu głosów wirylnych, zresztą członkami 
akademii umiejętności w Krakowie są także 
cudzoziemcy, więc w konsekwencyi mogłoby 
dojsć do tego, że ordzoziemoy wywieraliby 
pośrednio wpływ na ustawodawstwo krajowe. 
Sejm jedaak mimo tej opozycyi rządu noszedł 
za wnioskiem komisyi dla reformy wyborczej, . 
przedstawionym przez dra Górskiego i uczynił 
powiękczenie liczby posłów z mi*st zrależeem 
od przyznania miejssa w Sejmie także repre- 
zeantantom dwóch naszych nsiwyższych insty- 
tucyi naukowych, którzy bądź co Fądź swa, 
inteligenoyą i nauką dają rękojmię, iż należeć 
będą do najdodstniejszych pracownirów w 
Sejmie. Rząd ostaterznie ustąpił i przedłożył 
ustawę do sankcyi, nie chcąc zapewne dalszą 
opozycyą swą przeciw powiększeniu liczby wi- 
rylistów udaremnisó powiększenia liozby po- 
słów z kuryi miejskiej. 


DYtULaCYG 

Piszą nam z Wiednis 21 marca. 

Dość powszechnie przypuszczają, że pra- 
wica z ostatniej kampanii parlamentarnej wy- 
szła wzmocniona. Czesi, tek powiadają, ze 
względu na umiarkowane stronnictwa zanie- 
chali obstrukcyi przeciwko ustawie o rekrn- 
tach i tem samem prawi ponownie się skon- 
solidowała. Niewątpliwie Czechom powinno 
najwięcej zależeć na jej utrzymaniu. Im bo- 
wiem przynosi najpiękniejsze korzyści. Nam 
prawica. utworzona — jak wiadomo — w kwie- 
tuin 1897 roku przeciwko intencyom hr. Ba- 
cleniego, nie przyniosła ani jednej korzyści. 
Mamy dziś mniej, niż w latach 1895 i 1893, 
Natomiast Czechom organizacya prawicy do- 
staroza znacznych pośrednich i bezpośrednich 
korzyści. Do pierwszych należy zwłaszcza %o, 
że Niemcy okazują się gotowymi do ustępstw, 
kiórychby nie czynili Osechom, gdyby ich 
nie wspierali Polacy. Gdyby teraz przyszła 
do skutku ugoda niemiecko-czeska, która w 
każdym razie Czechom przyniesie niektóre no- 
we zdobycze będą oni zawdzięczali to gło- 
wnie moralnemu poparciu prawicy. To nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości. Niemoy byliby 
woleli porozumieć się z Polakami, niż z Cze- 
chami, nie z szczególnej do nas słabości, ale 
poprostu dlatego, ponieważ (pomimo peryody- 


jest na razie obojętnem, nam stwierdzenie ich, 
już wystarcza, aby się = nimi w rozbiorze 
treści nie liczyć, podobnie jak na rednoie 
przestajemy się liczyó z maską, skoro raz się 
dowiemy, kogo ona ukrywa. Trakiując więu 
nazwisko Orlica jedynie jako rodzaj pseudoni- 
mu zwracamy nasze uwagi nad jego sposobem 
czucia i myślenia wprost pod adresem autora 
nowel i ad usum personalem p. Dąbrowskiego. 

Orlicz, bohater „Sonaty cierpienia" jesu 
to młody człowiek, pod względem materyalnym 
tak sytuowany, że może subie pozwolić trawić 
ozas nad analizowaniem swoich pragnień, 
uczuć i myśli i nad rozpamiętywaniem swo- 
jego stosunku do reszty evWworzenia. Że on jest 
nadzwyczujnie zdoluym, tego autor nigdzie 
wyrażnie nie mówi, aie z wykazywanie ročni- 
oy między nim a resztą otoozema, z takiego 
wprost przeciwstawiania Orlicza olbrzymi) 
reszcie swiata, wynika, że jest on przynaj- 
mniej tyle wart, co tu reszta, a zatem ogro" 
mnie wiele. Jest on poetą odozuwającym świat 
na wszystkie sposoby, tj. po literaczu, po ma- 
larsku 1 muzycznie. Widzi on dobrze piękno 
lub brzydotę w linii kolorze i w iuchu, siy- 
szy je w dźwięku, dyssonaneie i harmonii, a 
odnajduje je w psychologicznych powikianiach 
i związku filozoficznym saoezególnych zjawisk. 
Notabene, że w takim człowieku musi być i 
pepęd twórczy. Ponieważ jednak Orlicz nie 
umie dość malować, ani komponować, aby 
mógł tworzyć obrazy lub wislkie dzieła mu- 
myczne, a umie pisać, więc pisze poematy 
w ksórych dąży do zensenoyonowania waszyst- 
kich rodzajów sztuki. Wssystko jednak wo 
tworzy, nie zadowala go, nie może on się zdo- 
byó ns mio wielkiego, bo mis zdobył wię za 
żadną syntezę. Uderza go ciągle cos, wywołuje 
w nim wrażenie, zapał ı podnieca popęd twór- 
czy na to, aby byle bodziec wprawił w ruch 
reiieksyę, & analiza rozwalija wątły gmach, 


zbudowany z chwilowych wrażeń  poprzycze- 
pianych do siebie kitem wyobraźni 

Ponieważ zaś w miarę postępu jeden po 
drugim padają u niego takie ideały, jak reli- 
gia, wiara w istnienie dobra, sprawiedliwości, 
przyjaźni, a następnie nawet w możność dania 
gobie rady z tym światem, który się nosi w 
sobie, 8 ma miejscu tego wszystkiego rozwiel- 
możniają się same wątpliwości, więc Orlioz 
odozuwając coras to boleśniej swą bezbronność 
wobec ujemnych stron życia, staje się coraz 
to większym pessymistą. Wreszcie śmieró 
matki krystalizuje w duszy Orlicze syntezę, 
że jedynym motorem i jedyną treścią życia 
jest oerpienie. w. 

W tej chwili wabiera on się do pisania, 
vby stworzyć dzieło, w którem by zamknął 
wszystko, co taki człowiek, jak on, taki po- 
tężny ptzedstawiciel swojego gatunku, mógł 
kiedy czuć i myśleć. Powstaje więc coš w ro- 
dzaju kommedyi del arte, nowela w noweli, fan- 
tazya, nazwana przez Orlicza „Sonatą cierpie- 
nia.” Za pomocą środków malarskich i muzy- 
cznyoch, o ile one dają się wyrazić w słowach, 
ze pomocą ich raalowniozości i dźwięczności, 
przedstawia Dąbrowski w „Sonacie* Orlicza 
swoje zapatry anie, że życie jest cierpieniem, 
zupelnie brzeelowem, cierpieniem dla cierpie 
nia, które nigdzie poza sobą nie ma ani na- 
grody, ani końca. Autor noweli informuje zas, 
że pierwsza część „Sonaty* Orlicza Allegro, zB- 
wiera obram chaosu walki o byt, obraz rucha 
w gmątwaninie ludzkich żądz, namiętności, pra- 
gnień, których najgłębszymi motorami są in- 
stynkt samozachowawczy, lub popęd do utrzy- 
mania gatunku. W ozęści drugiej, Adugto, z te- 
go ehaosu wychodzą pragnienia wyższego TO- 
daajn, porywy kn ozemuś, coby mogło być 
źródłem, ozy też celem tych o'srpień. Podno- 
szą się westohnienia i krzyki umysłów, nie 


oelewością cierpień i preypuszczających, że w wnych wątpliwości i tu, po długiem błądzeniu, 


górze, po nad padolem tych cierpień, znajduje 
się ktoś, kto potrafi wykazać jakiś sens w tem 
wszystkiemm. Ale daremnie. W Schersu, które 
dzięki rytmowi, działaj najbardziej muzycznie, 
daje Orlioz, stosownie do muzycznego chara- 
kteru tej części sonaty, iromicznie żartobliwą 
odpowiedź, którą przytaczamy w całości, gdyż 
w formie odpowiedzi z przestworów zawiera 
ona rezultat filozofii autora. 

| „Ruszejcie precz! Pocoście ta? By spo- 
kój mój wasz zmącił pisk? — zawołał głos z 
za niebios wrót — Ni waszych skarg, ni wa- 
szych isz, ni waszych mąk, ni cierpień, ikań 


nie widzi nikt, nie słucha nikt, Tu pustka jest | ka 


i jam jest nio i bylem nio i będę nio. Nie 
puijcie się, daremny trud. Tu tylko trwa... 
okrągłe nie. Jak wszystko jest, tak dobrze jeit 
i będzie tak po wieków wiek. Daremny trud, 
ruszajcie precz: tu nie ma nie, zupełnie nio. 

Taki to figiel Schersa był.* 

Po tym, najtęższym w treści i formie u- 
stępie, następuje Finale rezygnacyi i pogodze- 
nia się nie tylko z tym beznadziejnym rezal- 
tatem filozoficznym, lecz nawet z tem, że całe 
życie składać się będzie z ciąglego zapomina- 
nia, że taki koniec musi mieć wszelki poryw 
ludzki, z ciągłego zrywania się i upadania na- 
powrót - 

— „Sonata cierpienia" —kończy Dąbrowski— 
przyniosła Orliezowi sławę, gdyż była wyrazem 
pesymizmu, panującego w społeczeństwie i ka- 
źdy w niej znslezł to, co mu rwało się zgłębi 
duszy, czego jednak nie był w stanie sformułować. 
Wness jednak sława przestału ma robić przy- 
jemneść. Raz dla tego, że sum nie bardzo wie- 
rzył w to, w ozem drudzy dostrzegli genialne 
objawienie. Powtóre dlstego, że cznł, iż sława 
rozgłos, trzymają się jego imienia więcej, niż 
Jego samego. Przezwyciężywszy więc w ten 


mogących się pogodzić s niesprawiedliwą bes- : sposób narkotyk sławy, wpada Orlicz w -haos de- 


i 


wśród manowców myśli, przychodzi do przeko- 
nania, że życie zna tylko z abstrakcyi, że ma 
do niego mnóstwo pretensyi, a nie wie, ozy 
ono by ich nie zadowolniło, że on wprawdzie 
wiele myślałożyciu, ale vrawie woale nie żył. I tu 
na myśl mu przychodzi najsilniejszy objaw te- 
go życia, miłosć. W tem, nie zaznanem przez 
siebie nczuc'u, domyśla się Orlioz równowa- 
nika cierpień, rekompensaty, nagrody za nie 
i wprost ceny życia. Spolsiewając się rozwią- 
zania wielu zagadek w tym kierunku, zamyka 
Orliez okres swojego duchowego rozwoju, któ- 
rego syntezą była „Sonata cierpienia”. Zeny- 
go z pewnem niezadowoleniem auto"skia a. 
gdyż czuje, że cięży na nim odpowiedzialn<s6 
ma puszczenie w świąt rzeczy, która sieje 
zwątpienie, nie dość uzasadnione praktyką ży- 
GIOWĄ. , 

Oto treść największej i jedynie ważnej 
w oałyia trzecim omie noweli. W:¢nej dla- 
tego, ża dowiedzieć się z miej można, jskia sta- 
nowisko zajmuje autor wobes tych dzieł, które 
stworzyły jego sławę, t. j. „Smierci“ i „Felki*, 
gdzie tkwiło źródło natchnień i pozwala się 
domyślać, dlaczego autor umilknął. W tym 
ostatnim kierunku informuje nas oprócz samej 
treści „Sonaty cierpienią*, jeszcze i sąsiedztwo 
kilku innych  nowelek, które, żeby się tak 
wyrazić, "lustrują przykładowo „Sonatę cier- 
pienia“. W niej io bowiem zawarty jest w for- 
mie wynurzeń ten pszymizm uczuciowe filo- 
zoficzny, którego powtycznymi, obrazowvial 
objawami są „Staierć*, „Falka“ i kilka dro- 
bnvch nowel, zawieszczcnych w trzecim tomie 
razem z „Sonatą cierpienia". To, co tam mó: 
wil Dąbrowski w pamiętniku euobotnika i li- 
stech rzwaczki z pewną ironią właściwą wsze]- 
kiemu objakcywnemu przedstąwianin, tak, jak 
gdyby choiał raznaczyć, że to sobie tak myśli 
suoąotnik lub spwaoską, ale nie autor, to w 80: 


oznych mirażów szowinistów à la Wolf) nie 
mają do bronienia żadnych narodowych inte- 
sów niemieckich w Galicyi, a mają ich aż 
nadto do bronienia w Czechach i w Morawii. 
To też Plener, Chlumecky eto. dążyli do po- 
rozumienia się z Polakami. Przekonawszy się, 
że Polacy z idealnej przyjaźni dla Czechów 
wzbraniają się porozumieć się z Niemcami, oi 
teraz są gotowi dobić targu z Czechami. Je- 
żeli sią Wda, będzie to więc głównie zasługą 
poświęcenia się Koła polskiego. Powiadamy za- 
sługą, bo niezawodnie załagodzenie sporu nie- 
miecko-czeskiego leży w interasie państwa. 
Byle tylko ta pożądana ugoda nie nastała ko- 
sztem zdobytego dawniej wybitnego naszego 
stanowiska w państwie i w parlamencie, ani 
kosztem interesów zachowawczych, co stałoby 
się wtedy, gdyby w skutek ugody niemiecko- 
czeskiej gabinet przekształcił się np. wezwa- 
niem do swego lona.. Pradego i Kramarza! 
Nazwiska cytujemy na ślepy traf. Każdy zro- 
zumie o co chodzi. 

Rzecz na pierwszy rznt cka zadziwiająca, 
że pomimo doniosłego poparcia moralnego, ja- 
kiego Czechom dostarcza solidarna prawica, w 
kołach młodoczeskich, przynajmniaj pro foro 
interno, tj. w wynurzeniach, obliczonych na 
publiczność czeską, ta prawica bywa trakto- 
waną bardzo z góry. Narodni Listy ciągla za- 
rowiadają jej bliski upadek. a zapowiadają go 
bez żalu. Prezes klubu młodoczsskiego dr. En- 
gel, należący do umiarkowanych, w niedzielę 
przemówił do swych wyborców w Riczanach. 
Zaniechsnia obstrukoyi przeciwko rekrutum 
nie tłumaczył tam wcale względami na sprzy- 
mierzeńców, lecz tem, że rząd w razi3 udare- 
mnienia tego projektu, byłby rozwiązał Izbę 
poselską i rządził za pomocą Ś. 14-go, jako też 
tem, że nie czekając nawet na uchwałę Izby, 
rczpisał pobór rekrutów. Potem dr. Engel də- 
dal: „Nie mamy żadnej rękojmi, że solidarność 
prawicy dopisze. Musimy się ratem za tanowić 
nad tem, coby należało czynić, gdyby taka or- 
ganizaova nie istniała wcale lab gdyby nie 
mogła być utrzymaną ? Trzeba zawczasu na to 
się przygotowaó i stanąć samodzielnie.* Zwe 
żywszy, że nikt inny nie rozbija prawicy, jak 
tylko chyba młodoszesi, o ile żywią obstrukcyj- 
ne zamiary, uwagi, jak powyższa, które zresztą 
w kołach wyborczych nie wywołcją żadnego 
protestu, bwiadczą, że klub rałodoczeski za- 
wczasu zastrzega sobie sposobność zwrotu. 
Osyli ivnemi słowy, Że prawica, spełniwszy 
swe zadanie, przysłużywszy się Czechom do 
wytargowania od Niemców znacznych rstępst w, 
dozna takiej odprawy, jak murzyn Fieska, i to 

od pretekstem, że... nie dopisała. Może to nie- 

tórym wyda się przesadną podejrzliwością. 
Tyle jednak jest rzeczą pewną, że w mowach 
wyborczych naszych kandydatów do Izby po- 
selskiej słyszymy eiągle gorące życzenia zacho- 
wania prawicy, chociaż ona nie przyniosła nam 
żadnych korzyści, gdy, czytając pilnie sprawo- 
zdanie o sejmikach czeskich, napotykamy tam 
jedynie na bardzo chłodne, albo wprost nie- 
przychylne uwagi o tej prawicy. Prawda, by- 
łaby to czarna niewdzięczność rałedoczeshów 
względem swych sprzymierzeńców. Ale taką 
niewdzięczność w polityce usprawiedliwis się 
łatwo, np. mang makrymą księcia de la Ro- 
chefoucaulda : „Tel homme est ingrat, qui est 
moins ooupable de son ingratitude, que celui 
qui lni a feit dn bien.“ (Nieraz wina, że ktoś 
jest niewdzięczny, większym ciężarem spada 
na tego, który dobrodziejstwo wyświadczył, niż 
na tego, który się niewdzięcznym okazał.) 

Tymczasem trudno dotąd przewidzieć czy 
i kiedy ugoda niemiecko-ozeska przyjdzie do 
skutku. Zapewniają, że co do kwestyi języka 
władz autonomicznych i co do zmiany ordyna- 
oyi wyborczej Sejmu czeskiego, nastało poroza- 
mienie. Ale pomiędzy wszystkimi ustawami 
ugodowemi istnieje junotim. Upadają wszyst- 
kie, jeżeli w jednym punkcie nie przyjdzie 
do skutku ugoda. Otóż dopiero wczoraj konte- 
rencya przystąpiła do najważniejszej kwestyi 
języka władz państwowych. A właściwie skoń- 
czyło się wozoraj na wysłuchaniu historyczno- 
teoretycznego wykładu p. Koerbera o kwestyi 
językowej w Ozechach. Ponieważ jutro ma się 
odbyć ostatnie przed səsyą sejmów krajowych 
posiedzenie konferencyi, nie starczy oczywiście 
czasu na załatwienie najtradniejszej z kwestyi 
spornych. Konferencye ugodowe rozpoczną się 
ponownie na początku maja przed otwarciem 
nowej sesyi Rady państwa. 


Bilans strejku węglarzy. 


W północnych i zachodnich rewirach wę: 
glowych Czsch, postanowili robotnicy zaniechać 
dalszej bastówki i wrócić do pracy. W Ostra- 


nacie* powiedzianem jest z wielkim impetem 
i wiarą w to, co Orlicz mówi i myśli. 
Związek duchowy między autorem „Sonaty“ ia 
autorem tamtych dzieł, występuje w niektórych 
ustępach i w ogólnej tendencyi. Badając sto 
sunek „Sonaty“ do tamtych dzieł, ma się prze: 
pyszny i bardzo wyrażny obras tego, jak wy- 
ląda stan duchowy autora porozłamywany na 
waixi i rozprószony tak w opowiadaniach o 
rzejściach bohaterów jego utworów literackich. 
essymizm Orlicza wyrażony przezeń w imieniu 
autora, znalazłszy częsciewo wyraz objektywny 
w „Smierci* i „Felce“, wyczerpał się. Zamie- 
szozone razem z „Sonatą“ nowele, nie przyno- 
szą juk nio nowego i są tylko przeżuwaniem 
tego, co Dąbrowski juź w swoich głównych 
dwóch dziełach powiedział. 

Odpowiedź na to, dlaczego się to stało 
mamy w „Sonacie cierpienia“. Przez usta Orli- 
cza mówi tem autor, że „Sonata“ była osta- 
tecznym wyrazem tego (sehopenhauerowskiego) 
pessymizmu i streściła się w przekonaniu, że 
życie jest tylko cierpieniem. Po napisaniu jej 
Orlicz stał się sławnym odrazu, podobnie jak 
Dąbrowski po napisaniu „Smierci“, i to, 00 
tam mówi Orlicz o aławie, to sobie myśleć mu- 
siał sam Dąbrowski. Równocześnie jednak na- 
staje tam zwrot w Orliczu. Przekonawszy się, 
że synteza pessymistyczna jest wynikiem tego, 
że myślał o życiu, alə nie żył sam nigdy na 

rawdę, stwierdza Orlicz - Dąbrowski, że sam 
już przestał wierzyć w prawdę tej syntezy. Ma 
się rozumieć, że w takim razie nie może już 
pisać dzieł, których podkład filozoficzny byłby 
pessymistycznym. 

Oto i tajemnica umilknięcia Dąbrowskie- 
go. Wyzbywszy się światopoglądu, z którego 
wyszły poprzednie jego dzieła, wkrasza Dą- 
browski w nową fazę duchowego rozwoju do- 
konywującego się jut na innym gruncie. Jeże- 
liby zaś kto spytał dlaczegoż nie wydał jeszcze 
dotychczas żadnej książki, któraby była różną 
od tamtych, to 1 na to znajduje się w „Sona- 
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j niego i kazał się zawieść do hotelu „de la Ville“, 
w którym zarezerwowano dla niego na drugiem 
piętrze dwa pokoje. Ponieważ hr. Lonyay zamie- 
szkał w hotelu w najściślejszem incognito, przeto 
poczta wszelkie listy i pakunki, nadesłane poi jego 
adresem, odsyła do zamku Miramare. Hr. Lonyay 
wieczorem nie wychodził już z hotelu, a kolacyę 
kazał sobie podać do swego pokoju. O godzinie 9 
wieczorem przybył z Budapesztu brat hr. Lonyay'a, 
Gabriel. 

We środę o godz, pół do 9 rano odjechała z 
Miramare córka arcyksiężnej Stefanii, arsyksiężna 
Elżbieta. Naoczni świadkowie pożegnania matki z 
córką w zamku opowiadają, iż pożegnanie to było 
nadzwyczaj serdeczne i wzruszające, Na dworzec 
udano się z zamku w trzech powozach. W pierw- 
szym jechała ochmistrzyni dworu  arcyksiężniczki, 
hr. Głendrecourt, w drugim arcyksiężna Stefania z 
z córką, a w trzecim ochmistrze dworu obu arcy- 
ksgiężnych : hr. Chołoniewski i hr. Bellegarde. Na 
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wie sytuacya jeszcze nie wyjaśniona, ale zdaje szej monarchii co najmniej o 20 milionów satysfakcyę człowiekowi, który jest pod zarzu- 
się, że i tam do kilku dni strejk musi się skoń- koron. | tem niehonorowości ; nie należy odmawiać Efo- 
nzyó. Bądź co bądź największa bastówka, jaka Na każdy sposób więo przyjąć można, wiczowi zadosrónczyniśnia za wyrządzoną mu 
była kiedykolwiek w Anustryi, ma się junk ku że wszystkie spustoszenia, zrządzone przez zniewagę: w imieniu obsonych mówoa wnosi 
końcowi. Bywały dni, w których liczba strej- strejk, przedstawiają wartość co najmniej 50 podziękowanie szanowuemn prozydująserau ze 
kujących wynosiła przeszło 60000, a z wyją- milionów koron. — Takie to ogromne zz iaskawe przyjęcie stenowiska supererbitra. 

tkiem kopalń styryjskich i galicyjskich, nie i na własnem i na endzem mieniu wyrządzili | Potem mówił, kto ohoiał, s każdy chciał 
mających wielkiego rnaszenia, cała zresztą pro- strejkujący i właściwie nie nie wywalczyli, coś powiedzieć. Tak zeszedł czas do 8-mej wie- 
dukcya węgla w Austryi była zatamowaną, a gdyż nawet skrócenia czasu pracy w drodze  czór. Nastąpiła przerwa na kolacyę. O 10-tej 
skatki tej walki odoznwane w oałem państwie. ustawodewczej ma dopiero później nastąpić, a zebrano się znowu i pan o bajerznym orga- 
Mnóstwo fabryk masiało dla braku węgla za- bastownioy zmuszeni są wracać do zajęcia nie nie głosu wypowiedział zupełnie to samo, co 
wiesió ruch, w obeo czego zatrudnieni w nich czekając ziszczenia tego najważniejszego po- . iuś był mówił, tylko w odmiennym niece porząd - 
robotnicy niewinnis odozuwali także na wła- stulatu. Wielu = nich straci zapewne także ku. Następnie mówił również kto i co choiełl, 
snej skórze następstwa strejku węglarzy, inve (chleb, gdyż właściciele kopalń w rewirze. ale połowa sędz'ów nie miała inż do odzywa- 
fabryki zmuszone były kosztem wielkich ofiar ; ostrawskim nie chcą zobowiązać się do tego, nia się ochoty. Ostatecznie, koło godziny 1l:ej 
sprowadzać węgiel z Węgier, Niemiec i Aglii, | by nikogo z powodu udziału w strejku nie. po północy, pozostało tylko pięciu mówców, 
ba nawet i amerykański węgier sprowadzano | pozbawiać zajęcia, lecz zamierzają oddalić naj- : którzy tak wyczerpująco rzecz traktowali, że 
do Austryi. W hutach żelaznych musiano zns- gorszych wiohrzycieli, których jest około dwustu przytaczeli anegdoty z dziecinnych lst Abow- 


cznie ograniczyć produkcyę, a niektóre huty, — | skiego i Efowiczè, i roztrząsali nietylko cała 
Sąd honorowy. dworcu zanim pociąg odjechał, obie arcyksiężne 


jak w Witkowiosch i Kladnie wogle nie mo- |ich życie, ale nawet czynności ich rodziońw. 

gly pracować. Fabryki nie mogły dotrzymać | Prezyd”jącemu zrobiło się słabo. Poczę- 

umówionych terminów dostawy i w ten sposób | Doskonałą oharakterystykę praktykowa- Stowano go wodą z karafki, która, od wieków | przechadzały się przez dłuższy caas po peronie, 
zgubne skutki bezrobecia przenosiły się z je-: nych u nas sądów honorowych przynosi nam Miemyta, stała na oknie hotelowego pokoju; | trzymając się pod ręce i żywo rozmawiając z sobą. 
dnej gałęzi produkoyi na drugą. Export węgla ' Słowo warszawskie. Oto ten obrazek skreślony jednocześnie rzucono się do dzwonka i zaspa- ; Widać było, iż obie są do głębi wzruszone. Gdy 
austryackiego za granicę ustał zupełnie, a brmk | mistrzowską ręką : nemu numerowemu rożkazan” przynieść wody | dano znak do odjazdu, matka i córką ze lzami w 
materyału opałowego dał się uoznć wielu mia- | P. Abowski, w rozmowie z p. Cedowskim, | sodowej. Kilku wołało naraz, dostarczono więc j oczach uściskały się serdecznie, a arcyksiężniczka 
stom tak, że np. w Pradze, Pilsnie i innych | wyraził się o panu Efowiozu, że „honor tego | kilka syfonów, która zapamiętali mówoy szybko į Elžbieta kilkakrotnie ucałowała ręce matki. Gdy 
miastach ozeskich musiano pozamykać szkoły. | pana różnemi chodzi drogami“. Cedowski uwa- | wypróŻnili i zabrali się do dalszej dyskusyi. | pociąg ruszył, arcykaiężna pozostała na peronie i 
Centnar metryczny węgla kosztował w Pradzś | żał się za przyjaciela Abowskiego i aaógo | Prezydujący nepojony ciepłą wodą z ka-| powiewając chustką, żegnała córkę, póki nie zni- 
od 2 zł. 50 et. do 3 zł. Bardzo wiele ucierpieli | też, przy pierwszej sposobności, powtórzył Eto- | rafki, siedzieł z głową wspartą ma dłlonisob, j kuęła jej z oczu. Potem powróciła arcyksiężźna pie- 
także kupcy we wszystkich okręgach nawie: | wiczowi to, co o nim przyjaciel powiedział. | rasłaniając oczy od światła świec, przad nim | chotą do zamku, a następnie wysłała powóz do ho- 
dsonych strejkiem. gdyż węglarze stanowią | Dwóch pięknie ubranych panów przywio- | stojących. Po godzinie drugiej zmęszenie ogar- | telu w Tryaście, gdzie mieszkał hr. Lonysy. Hra- 
najważniejszą ich klienielę. Tymozmasem sku: | zło Abowskiemu wyzwanie. Ten im oświadczył, ` nęło nejbardziej wytrwałych i głosy powoli | bia natychmiast udał się do Miramare, aby odwi- 
tkiem strejku nie tylko nie otrzymali oni od. że zdania o Efowiczu zmienió nie może, a wy- | słabnąć zaczęły. dzieć swą narzeczoną. s 

tych swoich klieutów przez dwa miesiące ani |zwania nie przyjmie, dopóki się ich moon- | Wtedy do trzymającego pióro sez GR Ponieważ, jak to juz donieśliśmy, z powodu 
groaza, ale nadto musieli kredytowaó im naj dawca przed sądem. honorowym nie oczyści się dwóch panów, którzy natmniej brali w ros- | zbytniego natręctwa ciekawych žandarmi muszą 
stosunkowo bardzo znaczne sumy. Toteż śmia- z czynionych mu zarzutów. ; prawach udziału i, wspólnia z nim, przystąpili | strzedz wejścia do zamku, więc wczoraj miała się 
ło rzec można, że ci kupcy w rewirach strej- | Upoważnieni przez obie strony obywatele do sformułowania wyroku. z tego powodu wydarzyć zatawna historya. Oto po 
kowych głównie podtrzymywali strejk bo gdyby „ziechali się niebawem w mieście dla omówie-|  , 4ej rano trzymający pióro odozytał ; południu zajechał przed pałac powóz, z którego wy- 
robotnicy nie byliotrzymywali od nich na Kre- nią składu sądu honorowego. W imieniu Abow- brojekt wyroku treści następującej: siadło dwóch panów w eleganckim stroju. Żandarm 
dyt chleba, mąki, cukru, kawy i innych wiktu- | skiego działający przyjaciele żądali pięciu! Zważywszy, że Abowski miał niejakie | zatrzymał ich i poprosił o legitymacyę, -Panowie 
ałów, nie byliby wytrzymali w bezrobociu na- | członków sądu; przedstawiciele Efowicza zażą: | podstawy do posądzania Efowioza o pewnego | uśmięchnęli się, a młodszy z nich, uchylające kape- 


wet i miesiąca. 

Dziś, gdy strejk można uważać za skoń- 
czony, mimowolnie nasuwa się, pytanie, jak 
wielkie też są szkody przezeń ziządzone. 


Owoż przedewszystkiem przyjąć można, | 


Że strata, jaką ponieśli robotnicy przez ubytek 


dali, aby członków tych było z każdej strony 
| po dwunastu, dwudziestym piątyra zaś miał 
i być superarbiter. 

— Na oo tak wielu? — pytali tamoi. 

— Niech wiedzą ludzie o co chodzi! — od- 
j powiadano. 


| rodzaju postępowanie, niezurełnia zgodna m pa: | lusza, rzekł: „Jestem hr. Elmer Lonyay, a to mój 
wnemi pojęc ami o obowiąskach obywetelskieh;; brat Gabryel“. Na te słowa dopiero żandarm salu- 
że Efowicz troatępowanie swoje w spo- |tował i wpuścił ich do pałacu. 

Bukiet ślubny dla arcyksiężnej Stefanii wy- 
| konał zakład Breisacha w Rjece. Ma on być arcy- 
nim | dziełem sztuki ogrodniczej. Bukiet obramowany 
prawdziwemi brukgelskiemi koronkami, ma we środku 


| sób zadośóczyniący przyjętym prawidłowa © ho 
| aerowośni — wyjaśnił; 


że Efswioz uważa” wyrażenia o 


— Ależ przecie ra pośrednictwem  pięcin , Abowskiego, jako w wysokim stopniu nbbżwiące; 
że Abowski przyznał, iż wyrażenie, przez 

niego użyte, nie było dońó jasne i stosowne ; 
sąd mznaje, że Abowski niszem nie za- 


w zarobke, wynosi około dziesięciu milionów 
zi Kodak AL a EGZ -i ezłonków wiadomość równie daleko rozejść | 
ubytek w produkoy osi? w GIąg się może ! 
dni, trwania strejku 540.000 wagonów, omyli 54 i Tak, ale sprawa jest zbys wielkiej wagi, 
milionów centnarów metrycznych węgla, i że | aby ją tylko pięciu sądzić mogło. 
przeciętny zarobek ER wynosi š Kony | Targowano się z przerwami i zawzięcie 
i laio cela lapa rst ubytek ©. doga, | Peara wag dai ic E eR tam, 
dach risk o agea EAZA | że sędziów wraz z superarbitrem, będzie siedm- i 
Gniej E z 181 ARS ra s A e ; nasta. Zakomunikowano sobie listę, oznaczono 
bic: 2 dob I = orli Enep tek sł | termin. Panowie upoważnieni poszli na kolacyę | 
srycznym wydobytego węg M S do restauracyi Jeden x nich, p. Geha, powie” | 
dział głośno przy stole, że p. Ika „uparł się 


| 


f 


ułożoną z kwiatów koronę. 

' Dzisiaj ściśle wedle programu odbyłe. się uro- 
czystość zaślubin. Obrzędu kościelnego dokonał ks. 
winił, Efowicz zaś ma słuszność zupełną, — į biskup Mayer, a jako goście byli na nim obecni 
t że obie strony stoją względem zisbia bas za- | oprócz świadków, jeszeze tylko ochmistrz dworu 
| rzutu ; że przeto strony wzajemne nie mogą | br. Chołoniewski i damy dworu hr. Terela Pality 
żądać żadnej honorowej satysfakcyi ; sąd spra ji hr. Melania Szechenyi. Na gorącą prośbę swego 
wę sobie do rozpoznania oddaną uweże zaj długoletniego kamerdynera, zszwoliła mu zrcyksię- 
ostatecznie załatwioną. żna być podczas ślubu w kaplicy. Po wymianie 

Pan o bajecznym organie głosu oświad- | pierścionków ks. biskup Mayer wygłosił krótką 
czył, że właśnie rzecz rozumiał w ten sposób, | przemowę do nowożeńcow. Po ślubie odbyło się 


w produkoyi wynosił, jak rzekliśmy, co naj-' 


mniej 54 milionów centnarów. Straty właścicie: | 
li kopalń będą jednak jeszcze nierównie wię- 
ksze, gdyż copuszozone od dwóch miesięcy szy- 
by trzeba będzie teraz czyścić i naprawiać ich 
orralowanie. 


Jako dalszą stratę, sprowadzoną bezpośre- ' 


dnio przez strejk, przyjąć należy ubytek w do- 
chodach tych kolsi, które przewożą węgiel. Ko- 
lej z Uścia do Cieplic wykazała z tego powodu 


jak po koniec lutego stratę 1'/ miliona koron, ' 


kolej północna cesarza Ferdynanda  1,260.000 
koron, straciły także koleje duxko-bodesbach - 
ska, duxko-praske, czeska kolej północna i to- 
warzystwo kolei państwowej, tak, że przyjąć 
raożna, iż koleje czeskie i morawskie swaciły 
z tego tytułu okrągło 5 milionów koron. 


Bardzo dotkliwe są straty, jakie poniósł 
przemysł austtyacki przez to, że zmuszony był 
sprowadzać węgiel zagraniczny po drogiej ce- 
nie. Ta nadwyżka kosztów sprowadzenia oboe- 
go węgla wynosiła przeciętnie 180 koron na 
wagonie, czyli 1 koronę 80 halerzy na centna- 
rze metrycznym, sprowadzono zaś w czasie 
trwania strejku co najmniej 50 tysięcy wago- 
nów węgla zagranicznego, tab, że strata jaką 
ponosi przemysł austryacki z tego powodu wy- 
nosi cu najmniej 9 milionów koron. 

Jakie straty ponieśli konsumenci i biedna 
ludność z powodu drożyzny węgla i jak wiel- 
kie szkody wyrządziło zamknięcie wiela przed- 
siębiorstw przemyełowych lub cgraniczenie 
ich produkoyi, tego na razie nawet w przybliże- 
niu oznaczyć się nie da. 

Jeszcze jedno niekorzystne następstwo 
strejku-należy wziąć na uwagę, a mianowio'e 
pogorszenia się naszego bilansu handlowego. 
Au:trys eksportowała corocznie węg!a za 60 
milionów koron, czyli miesięcznie za 5 milio- 
nów, Tyreczasem przez dwa miesiące nietylko 
nie wywoziła własnego węgla, lecz mauriała 
sama sprowadzać zagraniczny, skutkiem ozego 
nastanie pogorszenie bilansu handlowego na- 
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cie“ odpowiedź. To wszystko, co tam Orlioz 
mówi ne końcu w tej kwestyi, jest dowodem, 
że autor sam jeszcze nie wie, jak ten świat 
wygląda, w który on wstąpić zamierza. To bo- 
wiem. co mówił o miłości, wygląda zbyt na 
powtórzenie tego za innymi, np. Goethem, 
który także na końeu żywota powiedział, że 
jedynym brdźsem i jedyną wartością życia jest 
miłość. Nie może to być jego rzeczywistem i 
osobistem przekonaniem, już chociażby tylko 
dlatego, że Orlicz sam się przyznaje, iż nie wie 
z doświadczenia, co to jest miłość. Mówi tylko, 
że choe się rzucić w to życie, w którem mi- 
łośó jest zasadniczą treścią i wskazuje w ten 
sposób drogę, którą kroczyć zamierza na przy- 
azłosć. Doświadczenia, jakie zbierze w tsj dro- 
dze, wnioski, jakie z tego poczyni i uogólnie- 
nia stanowić będą treść nowego światopoglądu, 
z którego kiedyś wyjdą nowe dzieła. Że to na- 
stąpi to pewna, bo autor obdarzony takim ta- 
lentem pisarskim i taką obserwacyą, nie może 
nie pisać, gdy będzie miał o czem. 

Jeżeli zatem p. Dąbrowski w „Sonacie 
cierpienia' jest szczerym, to wychodzi to na 
ogromną jego chwałę, Łe pisze tylko to, w co 
sam wierzy najgłębiej i co mieści się w jego 
świecie umysłowym, a nie pisze, gdy przestał 
w coś wierzyć, a nie zaczął jeszcze wierzyć 
w Goś nowego, gdy świat jeden porzucił, a 
w nowy jeszcze nie wstąpił. Świadczy to do- 
wodnie, że p. Dąbrowski — o ile to leży w jego 
świadomości — chce tworzyć tylko ze siebie 
i nie naśladuje. Z tej też strony zapatrując się 
na „Sonatę ciervienia*, ma się w niej litera: 
okie usprawiedliwienie się autora z tego, co 
zdziałał dotychczas i zapowiedź, czego się ode 
należy spodziewać. Jeżeli też autor nie ogna- 
cza dokładnie przyszłego kierunku dla swojej 
twórczości, to przynajmniej zapowiada, że nie 
pierwej się odezwie, aż wypatrzy coś w tym 
nowym świecie własnymi oczyma, 


i jak kozioł przy żądaniu całej kupy sędziów“. 
| W godzinę potem wiedział już o tem Ika, i 
'Głoha, w ohwili, kiedy miał udać się na spo- 
,ozynek, otrzymał wyzwanie „za kozła”. Ba- 
|wiono jeszoze w mieście przez dwa dni l 
uchwalono, że pojedynek odbędzie się dopiero 
po ukończeniu sprawy pomiędzy Abewskim i 
Efowiczem. 

Szesnastu sędziów zjechało się do hotelu 
we wilię oznaczonego terminu. Przystąpiono do 
wyboru supersrbitra; ale ponieważ kandydaci 
proponowani przez jedną ze stron, nie podobali 
się drugiej ntronia, i odwrotnie, więc też ra- 
dzono od godz. Smaj wieczorem de północy; 
bez żadnego skutku. Ńzozęśliwym trafem, zaraz 
po północy, ktoś kichnął z wielką siłą; ktoś 
drugi zauważył, że z równym impetem kich 
swego czasu pan Klemski i wszyscy przypo- 
mnieli sobie, że zacny ten ozłowiok, obecnie 
już ośmdriesięcioletni starzec, mieszka w mis- 

ie przy wnuku-lekarzu. Nikt z obecnych nie 
mógł mu zaprzeczyć powagi wieku, ani powol- 
nej rozwagi, znaczną tedy większością głosów 
obrano go za supsrarbitra. Znalazło sią wpra- 
wdzie dwóch oponentów, którzy ohcieli moty- 
wowa swoje zdanie, ze względu jednak na 
'spóźnioną porę i na ogólne rozrzewnienia, Wy- 
wołane wspomnieniem młodych lat Flemskiego, 
dali spokój i poszli spać. 

Sąd ukonstytuewał sięnazajutrz po połu- 
dniu. Mfowicz przedstawił rzecz w gorącem 
przemówienin. Dziadek jego mieszkał w dalszej 
gubernii i ogólnera cieszył się uznaniem; ojciec 
wziął tu majątek po żonie i pełnił przez lat 
trzy trudny a zaszczytny obowiązek delegata 
T. K. Z. On, wnuk swego dziada i syn swego 
ojca, nie może pozwolić na to, aby mu zarzu- 
cano, że jego honer „różnemi chodzi drogami“ — 
i prosi, by sąd wymierzył mu sprawiedliwość. 

Abowski wyjaśnił, że opinię swoją o Efo- 
wio powinien był inaczej sformułowaó, wy- 
rańenie bowiem o honorze, chodzącym różnemi 
drogami, nie dosyó było jasne i stosowne. Efo- 
wioz podpisał własnoręcznie zobowiązanie, któ- 
rego drogą sądową trudno byłoby dochodzić i 
ostatecznie zadośćuczynienia temu zobowiąza- 
niu odmówił; okoliczność ta wiadoma niektó- 
rym ozlonkom sądu honorowego, a są pomię- 
dzy nimi i tacy, którzy wspomniany dokument 
widzieli i czytali. Dlatego też on, Abowski, 
przyznaje, iż należało mu wprost powiedzieć, 
że Efowiaz nie jest czysty na honorze. Przeko- 
nanie to było powodem, że odmówił temu panu 
satysfakoyi. 

Efowicz nie zaprzeczył swego na zobo- 
wiązaniu podpisu, wytłómaczył jednak rzecz 
jak następuje: w chwili, kiedy kładł swój pod- 
'pis, zdawało mu się. że robi dosyó korzystny 
| interes; pokazało się następnie, że wypadłoby 
' mu stracić przeszło tysiące rubli, nie widzi ted 
(racyi: dlaczego miałby tyle tració? Suma, kto- 
|rej od niego wymagano, przypadłaby do revar- 
tycyi kilkunastu osobom; łatwiej tym kilku- 
nastu nie otrzymać po kilkadziesiąt rabli, niż 
jemu zapłacić tysiąc z górą! Dodał w końcu, 
żę jeżeli sąd uzna dopełnienie tej wypłaty za 
„konieczne*, to on „z przyjemnością* gotów 
wię do opinii sędziów zastosować. 

Uznano, że okoliczności sprawy dostate- 
oznie są wyjaśnione i przystąpiona do narady. 
Ośmiu członków sądu. jednocześzie zażądało 
głosu. Trzymający pióro zauważył, że należy 
| wprzódy sformułować odpowiednie pytania. Za- 

krzyczano, że prezydującym jest szanowny su- 
perarbiter, nie jest przeto rzeczą trzymającego 
| pióro powstrzymywać mówców. 
| Staruszek Elemski zadzwonił i chciał oo% 
| powiedzieć. ale widocznie zmienił zamiar, bo 
(nio nie wyrzekł. Wyręczyć go pragnęło wielu; 
(utrzymał się jednak przy głosie Operowioz, 
' mial bowiem organ mowy bsjecznej doniosłości. 
| Dowodził z zapałem, że obywatelstwo nie 
i powinno cierpieć postępków, niezgodnych z ho- 
;norem, a więć powinno „takie rzeczy*, jakie 
'warzucają*Efowiozowi, karció surowo: nie mo- 
| kna też pozwolić na to, aby Abowski lekko- 
inyślnie ciężkie na przeciwnika rzucał „kalu: 
mnie“; niepodobna żądać, aby Abowski dawał 
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w jaki ją wyrok przedstawia. w ścisłem kole Śniadanie, na które zaproszeni zo- 
| — Obowiązkiem naszym, panowie — koù- j stali także ks. biskup Mayer i asystujący mu ka- 
| czyl swe przemówienie, — jest, było i będzie | płan dworski ka. Fischer- Colbrie. Po śniadaniu 
|2*wsze : oczyszezać grunt z chwastów i pielę: młoda para udała się natychmiast w podróż na 
gnować zdrowe ziarno. Wyrok nasz powinien | Rivierę. 
|indzi i ich postępki we właściwem stawiać Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował 
pkp i właśnie też TE a ie NAM | prywatnego docenta dra Maryana Smoluchowskiego 
de sę: Be, podziękowaó szanownemnu | PRAA i ae pan n teoretycznej fizyki üa 
H uniwergytecla Lwowskim, 
Gwar kilkunastu głosów i hałas odsuwa- | Jubileu ienkiewi ; 
3 i sz Sienkiewicza we Lwawie. We wto- 
EE zaświadczył o ogólnem npa > ranio Bię w Ossolineum posiedzenie komitetu 
} . r y ; . | Bolślejszego dla obchodu jubileuszu Henryka Sien- 
Prezydujący Elomeki podniósł głowę i | pięg; f N, yrn 
rois pi R bie al E dns 5i h kiewicza we Lwowie. Po ożywionej dysknayi po- 
i ; į stanowiono urządzić w pierwszej połowie maja r. b 
juroczysty obchód w teatrze hr. Skarbka, w pro- 


i i papierosów, nie "mogi" dojrzeć” twarzy-oba- 
enych , wigo mu się wydało, że jest więcej | gram którego wejdą, oprócz głowa wstępnego, 
1 j utwory jubilata i okolicznościowe produkcye wo- 


| osłabiony i zmęczony, niż był w istocie — i | 
|zebrakło mu odwagi do przemówienia. kaln=, tudzież żywe obrazy. 
_ Konferencye rekolekcyjne ks. St. Załęskiegc 
dla inteligencyi męskiej wyłącznie, w kościele OO. 


, Sędziom spadł kamień z serca, wielu, 
z nich bowiem zwątpiło w możliwość udania 

Jezuitów we Lwowie, odprawią się dnia 26, 27, 
ak 29, 30, 31 marca codziennie o godz. 7 wieczo- 


się kiedykolwiek na spoczynek. Przystąpiono 
rem. Program konferencyi: I. Nieśmiertelność du- 
| 


skwapliwie do podpisywania wyroku ; nazwiska 
podpisnjąoyoh pogani wyszły na papierze, 
o oczy po całonoonem czuwaniu nio mogły 
kierować piórem, jednakte fontastyozne zakra | $e l; gowa Obryetasa Pana. TIT, auyinya 
ry wypadły zadowalająco. Przywołano strony |. neopoganizm. V, Obowiązki człowieka jako jedno- 
stki i obywatela. VI. Jezus Chrystus „drogą, praw- 
dą i żywotem*, Wstęp za biletami bezpłatnemi: do- 


i wyrok ogłoszono. 
stać je można w księgarniach Gubrynowicza i Sey- 


Abowskiemu i FEfowiczowi zadziwienie 
odebrało mowę. Skoro sędziowie powstali, 
fartha, 
W ksplicy SS. Nazaretanek we Lwowie przy 


odnieśli się i oni z krzeseł; obaj z miną 

nudzi, po raz O I APA się 

wwomu otoczeniu — podawali kolejno ręce sę- b a : 

O KNORR 

ze sobą i wyszli. Za nimi opuścili też hotelowy dniach 27, 28 i 29 b, m. Bliższe szczegóły udzikia 
klasztor SS. Nazaretanek, który również od pierw- 

szego marca przyjmuje wpisy. 


pokój sędziowie, zostawiając na podłodze i po 
kątach kilka kwart niedopałków od papie- 

W Kolbuszowej szalał wczoraj pożar, który 
zył kilkadziesiąt domów. 


rosów. 
Następnego dnia wygotowsano dwa egzem- DEA 
Zasuspendowany. Delegat Wydziału krajo- 
wego, radzca Michalczewski, wysłany dla skontre- 


plarze wyroku i wręczono stronom, poszem 
wszyscy rozjechali się do domów. Ktoś obli- 
|lowania gospodarki gminnej w Starym Sączu, za- 
Fa burruistrza tej gminy p. Glińskiego, 
do jego życzenia nie oczekiwał Hrabia wsiadł do | eiągowa bierze w projekcie swym powłerzehnię za- 
pierwszej czakającej na dworcu dorożki jednokon- f badowaną każdej realności, ewentualnie mieszkania, 


czył, że cala tx sprawa kosztowała 522 rabli, 
„Związek rodzicielski“, Towarzystwo dobro- 
nej, słażący z małym pakunkiem zajął miejsce obok ' dla którego woda ma być dostarczaną, — za pod: 


zapłacili ra bilety kolejowe, hotel i restaura- 
ayę ; ile wart ozas, który straciło przeszło dwa- 
dzieścia osób — tego nikt nie obrachował. 


KRONIKA. 


Lwów 22 marca. 

Małżeństwo arcyksiężnej Stefanii. Dzisiaj o 
godzinie 10 rano odbył się w kaplicy pałacowej w 
Miramare pod Tryestem ślub arcyksiężnej wdowy 
Stefanii z hr. Eimerem Lonyay'em, potomkiem sta- 
rej arystokratycznej rodziny węgierekiej, ces. król, 
szambelanem i dziedzicznym członkiem Izby ma- 
gnatów. O pochodzeniu tego drugiego małżonka ar- 
oyksiężnej, jak również o przygotowaniach do ob- 
rzędu ślubnego i licznych przedwstępnych formal- 
nościach donosiliśmy już w Przeglądzie. Do tych 
ostatnich dodać jeszcze należy opublikowane wczo: 
raj przez Wiener Zeitung odręczne pismo Cesarza 
do prezesa gabinetu dr. Koerbera, uwalniające ar- 
cyksiężnę Stefanię od protektoratn nad „Towarzy- 
stwem Czerwonego Krzyża* i drugie pismo, mia- 
nujące arcyksiężnę Maryę Waleryę protektorką te- 
go Towarzystwa. 

Do Miramare, na które zwrócone gą teraz 
oczy całej Austryi, nadeszło w ostatnich dniach nie- 
zliczone mnóstwo wspaniałych podarków ślubnych. 
Do najpiękniejszych należą podarki ks, Ferdynanda 
buł garskiego, arcywsięcia Ludwika Wiktora i gmi- 
ny Laxenburg, która przysłała artystycznie wyko- 
nany adres. 

Główni uezestnicy uroczystości z wyjątkiem 
aroykaiężnej Stefanii i jej dworu, który się tam już 
dawniej znajduje, poczęli się zjeżdżać od wtorku 
wieczorem. Przybyli więc: proboszcz kaplicy bur- 
gowej ks. biskup Meyer, który ma dopełnić ob- 
rzędu ślubnego, ks. Fischer Colbrie i zakrystyan 
Anschaner. 

We wtorek wieczorem pociągiem pospiesznym 
przybył do Tryestu z Gorycyi hr. Lonyay. Jechał 
on ze swym służącym w wagonie I klasy. Gdy 
przybył do Tryestu, nikt go na dworcu, stosownie 


tyle bowiem strony, sekuudanoi i sędziowie 
czynne, na którego czela stoi prezydent Małachow- 


ski, a które tak chlubnie zapisało się w pamięci 
ubogiej ludności lwowskiej, chcąc powiększyć szczu- 
płe swe fundusze, uprosiło „Teatr miłośników sceny“ 
o przedstawienie na dochód Towarzystwa. Przed- 
sta vienie to odbędzie się w niedzielę dnia 25 bm. 
w sali „Sokoła“. Sympatyczni miłośnicy pewtórzą 
dramat znanego polskiego literata Aurelego Urba- 
skiego „Szumi Marica“, który dwa miesiące teu 
tek wielkim cieszył się sukcesem. Oprócz tego 
odegrają komedyę z życia mieszczańskiego Łucyana 
Rydla (autora „Zaczarowanego koła*) „Z dobrego 
serca“ i pełną humoru i dowcipu komadyę z fran- 
cuskiego „Pomyłka*. W sntraktach odbędzie się 
koncert muzyki 30 p. p. pod osobistem kierowni- 
ctwem p. kapelmistrza Rolla. Bilety po cenie 1 K. 
nabyć można w drogueryi p. Pilarskiego i w cu- 
kierni p. Bienieckiago. 

Oburzające. Jeden z naszych czytelników na: 
desłał nam drukowany cennik firmy Nathan Grün- 
span w Dembicy, cały od początku do końca wy- 
stylizowany w języku niemieckim, Cenniki takie 
wymieniona firma rozrzuca po całej Galicyi. Takie 
lekceważenie naszych uczuć narodowych jest rze- 
oczywiście oburzające, 

Ponowny proces llilsnera, domniemanego 
mordercy Agnieszki Hruzówny, ma się rozpocząć 
tymi dniami w Chrudzinie, ale podobno nie będzie 
dotyczył zamordowania Hruzówny, lecz morderstwa 
spełnionego jeszcze dawniej na osobie niejakiej 
Maryi Klimówny, o której niejednokrotnia wspomi- 
nano w procesie kutnahorskim, 

, Przymus wodociągowy. Na dzisiejszem posie: 
dzeniu Rady miejskiej ma być  dyskutowaną spra- 
wa ustawy o przymusie wodociągowym. Koło mie- 
szczańskie pospołu z licznem gronem radnych z po- 
za tego Koła odbyło z tego powodu wczoraj w ra- 
tuszu naradę. Dr. Maryański, uproszony przez Koło 
mieszozańskie, przedstawił na posiedzeniu tem do- 
kładnie projekt komisyi wodociągowej, oraz wnio- 
ski, jakie nad projektem tym poczyniły : magistrat, 
gekcya V i sekcya IV. Mianowicie komisya wodo- 


"m 


priódmĘ o... MA. MOM... 
stawę wymiaru opłat za używanie wodociągn. Au-; skutków tego czynu podsunęły mu myśl samobój- 
torem tego wniosku jest prof. Dzieślewski. Drugi stwa. We wtorek rano spisał więc testament, a 
wniosek postawił w komisyi wodociągowej dr. Ma- | zapytany przez córki o przyczynę widocznego roz- 
ryański, a to w tym dachu, ażeby opłata za uży- | targnienia, oświadczył, że wskutek ruiny majątko- 
wanie wodociągów, wymierzana była w stosunku | wej musi życie zakończyć. Na to córki natychmiast 
procentowym do opłacanego za mieszkania czynszu. | odrzekły, że w takim razie i one chcą podzielić los 
Ten wniosek nię zyskał przyjęcia w komisyi, nato- | ojca. Lang wydobył więc z biurka cyankali, nalał 
miast oświadezył Bię za nim magistrat, oraz sekcye | do pięciu kieliszków wódki, nasypał do każdego 
ewa 1 zdrowotna. Magistrat w opinii swojej | trucizny, a do swojego najwięcej, wychylił swój 
u 
na 5 od gtą od zeznanego i przez władze spraw- | Śmieró jak już wiadomo, dwie osoby zabrała zaraz. 
dzonego Czynszu najmu, lub wartości czynszowej bu- | Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Le- 
drnków w obrębie gminy przy wodociągach poło- | ona Wa ewskiego, nadesłał p. S. K. z Wiednia 10 
żonych, Przez czas spłacania pożyczek komunal- | koron na założenie w pobliżu Lwowa sanatoryam 
nych, ZAGlAgujętych na wybudowanie wodcciągów. | dla suchotników. — Dotychczas złożono na ten eel 
z: ma wczorajszej debacie Koło mieszczań- i [72 K. 42 h. 
Bkie, po wyczerpującej a obszernej dyskusyi zgo- Zmarli. W Krakowie : Władysław Terchal- 
dziło £ię również na projekt dra Maryańskiego, u- } ski, komisarz polieyi, lat 38; dr. Bronisław Kosso- 
Znając, Że on dąży do sprawiedliwego rozłożenia | wicz, komisarz kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie, 
ciężarów na mieszkańców, a nie dotknie zbytnio | lat 34, — W Tarnowie dr. Feliks Jarceki, b. burt- 
ludności najuboższej. mistrz, lat 87.— We Lwowie: Joanna Dzierzyńska, 
Fun dacya śp. Domsa. | właścicielka realności lat 60; Emilia Szafrańska, 


Dziś mieliśmy ś$poso- | 4 
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bność zbadać stosunki, istniejące w przytułku dla LE KA ił E pe aa 
: 


Artystów i literatów fandacyi śp. Domsa pod nazwą 1 
er u i a ; „|sobek, kontrolor dyrekcyi loteryi; Emil Karge, u- 
R benadkucganii. katorani A pitika opisal one rzędnik Magistratu, lat 36; Konstanty Klemens Džu- 


dra Maryańskiego określił prosent ten | kieliszek, a wnet to game uczyniły jego córki. ; 


PRZEGLĄD z dnia 23 Marca 1900. 


Do rozprawy powołała prokutatorya świad- kadziesiąt kilometrów po jego szynach, ozy też 
ków: Aleksandra oiedleckiego, sekretarza Ra- vo linii innego towarzystwa. 
dy powiatowej w Wieliczce, Franeiszka Ay- Oprócz Statsbahnów wystawione były 
wasa, również z Wieliczki, Karola Czecza i.także inne walory kolejowe tudzież akoye 
Brodackiego, urzędnika Banku krajowego. — bankowe na silne ataki. Z tych ostatnich jedy- 
Oskarżony postanowił powołać świadków od- nie Uniony i akcye banku austro-węgierskiego 
wodowych dopiero przy rozprawie. Mimo to uzyskały drobniutkie zwyżki, nie dochodzące 
proces, jak się zdaje, skończy się jeszcze dzis , jednak nawet do *4%: 
przedpołudniem. i Toczące się od przeszło roku pod egidą 
Kraków 22 marca (tel. pryw.) Rozprawę tutejszego Zakładu kredytowego rokowania o 
sądową w sprawie współpracownika Miessczani- zawiązanie wielkiego kartelu fabrykantów pa- 
na p. Bahrkego odroczono z powodu nie sta- i pieru, doprowadziły już o tyle do rezultatu, że 
wienia się ważnych świadków. spięć fabryk zgodziło się na połączenie w PE 
3 | wielkie "Towarzystwo akcyjne. Są to fabryki 
Fiobmanna w Arnau, Kinka w Wiedniu, Ku: 
bika w Pradze, <Piettego w Pilznie i Spiro i 
| Syna w Krumau. Pertraktacys z innemi fa- 


i „a 

H Kraków, 21 marca. 

i (O obrazę czci). 

i Dziś przesłuchiwsno dalej dr. Seweryna, Pert 
teraźniejszego koncypienta u dr. Caro. Opo- | brykami o przystąpienie do tego Towarzystwa 
, wiadał on o różnych procesach, które prowadził j idą bardzo trudno, gdyż prawie każda z nich 
|jego szef i wykazywał, że honorarya przezeń |jest bardzo zadłużona i chciałaby, aby nowe 
za te sprawy pobrane nie były za wysokie. | Towarzytwo wykupiło ją, oczywiście za bardzo 
,Zwłaazcza sprawy Ochojnowej omawisł dr. Se- | drogą cenę. 

„,weryn bardzo szczegółowo, ona bowiem wy- Ostatnie notowania : r 1 

„stępuje obecnie jako główny kwiadek przeciw | Kredyty anstr. 23480, węgierskie 18750, 
| dr. Caro. Jedna z tych spraw, mianowicie pro. | Augliobanki 124:40, Uniony 15400, Bankve- 
reiny 13575, Lónderbanki 11700, Ludwiki 


Kdaj Dziennik Polski. Otóż natrafiliśmy wle- 
Sme na obiad tych staruszków. Z pieniędzy fan- 
dącyjnych, ra obiad przypada na głowę 9 złr, mie- 
Blęcznie, a gotuje się tam dla jedenastu prebenda- 
Tyuszy. Dzisiejszy obiad składał się z postnego 
ArTSzozn z kartoflą, kawałeczka mięsa i kaszy, oraz 

omki chleba. Jadło jest Bmaczne, ale gtanowezo 
za 80 et. dzienuie mogłoby być obfitsze. 

Na to też żalą się prebendaryuaze, innym je- ; 
duak zarzutom, podniesionym w Dsienniku Polskim, | 
à przez nas powtórzonym, racyi nie przyznają. Rze- | 
Czą tędy komiayi nadzorującej ten zakład jest po- į 
Blarąć się o należyte wyzyskanie przypadającej na 
obiad kwoty z korzyścią dla prebendaryuszy, a nie: 

a kogo innego. Czystość i porządek, jaki zastali- ; 
My w całym zakładzie są zupełnie zadowalające. | 


zza 


łyński, urzędnik skarbowy, lat 39, 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano 

+2 R. Bar. 770. Spada. Porhmurno, 
Dowód miłowania ludzkości. Młody lekarz, 

zakochany moeno, z siłą najwyższego przekonania 


—1, w poł. 


fdo damy swego serca: 


-- Pani, kocham cię tak bardzo, że na rozkaz 
twój porzuciłbym wszystkich moich pacyentów !... 
A dama ze złośliwym uśmieszkiem : 
— Ach, Boże, jaki z pana... filantrop |... 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwar- 
tek „Żydówka“, opera Halevy'ego. W piątek „Wicek 
i Wacek“, komedya w 4 aktach Zygm. Przybyl- 
skiego. W sobotą po południu ku uczezaniu rocznicy 
Kościoszkowskiego powstania „Kordyan*, poemat 


M pełniają 


Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pi- | 


- pów: aai aaae e | wielka opora w 4 aktech Donizettiego, W niedzielę 
a 1 c i 


podol c 2 bwienia |P? południu „Dzierżawca z Olesiowa*, komedya 
zdania niektórych pism krajowych z SA. 18 tra w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego, wieczorem 
mojego na posiedzenia Koła Polskiego dnia s bm. | Otello“ Verdiego. W poniedziałek na dochód To- 


UA którem uczyniłem wniorek, aby Koło Polskie |warzystwa szkoły ludowej po raz l-szy „Chrzest 


podjęło u ministra oświaty kroki, zmierzające do j ognia“, obraz dramatyczny w 1 akcie przez Le- 
Bzczególności nieprawdą jest, jakobym w prze- | Sten. Bogusławskiego. 
wieniu mojem nżył wyrazów : „tylko to, że re- 
r, > s 
Profesorów usprawiedliwia po części lekkomyślny VA izby sądowej A 
ok z jego strony“. 
Nząnowną Redakcyę o pomieszczenie powyższego (0 wymuszenie). 
sprostowania. i Dziś rano przed trybunałem wyrokują- 
Dr. Witold Lewicki. przeciw Karolowi Bahrkemu, lat 34 liczącemu, 
Wielka misya postna ośmiodniowa odbywa jrodem z Wolińowa w Królestwie Polskiem, 
mauk i nabożeństw misyjnych jest tak ułożony, że | wnikowi tygodnika Mieszczanin. Sprawa ta ob- 
uOltystąć z nich mogą wierni wszystkich stanów j Glodzi szerszy ogół z powodu, że się ściśle 
Zastosowane do wykształcenia każdego stanu. Udział ' dności i z atakami, jakie z tego powodu wy- 
tej jest olbrzymi, kościół OO. Jezuitów | mierzał Mieszczanin przeciw p. Karolowi Cze- 


otwarcia politechniki we Lwowie były niedokładne. | chite i „Obrona wojskowa”, komedya w $ uktach 
tor Niementowski jest najmłodszym z pomiędzy 
Wiedziony poczuciem słuszności, o Kr aków, 22 maros. 
te. "roszę przyjąć wyrazy mego wysokiego sza- | cym rczpoczął się proces karny o wymuszenie 
Big W lwowskim kościele OO. Jezuitów. Program : religii ewangielickiej, żonatemu, współpraco- 
W dogodnych dla siebie porach dnia, a nauki są | wiąże z katastrofą w wielickiej kasie oszozę- 
przepełniony. Już od godziny 6-tej rano wy- | ozowi, marszałkowi powiatu wielickiego i dłu- 


Podczas kazań wieczornych uje ścisk niesłycha- | dności. 
ny, mnóstwo osób wódę gaje: się Tia do | Trybunałowi przewodniczy radzca „Ursel, 
„wnętrza kościoła, choć wcześnie się tam wybiera. jako wotanci zasiadają radzcy Klemensiewicz 
„Trup w worku. W sprawie ohydnej zbrodni, i Katyński, a sekretarz rady p. Kuliński jako 
spelnionej na 18-letnim gimnszyaliście, Krneście zastępca. Oskarża prokuratorya państwa, a we- 
Winterze w Chojnicach, w Prusiech zachodnich — idle aktu oskarżenia, sprawa przedstawia się na- 
o której donieśliśmy onegdaj — pisze Geselliger, | stępująco : 
wychodzący w Grudziądzu, że Winter miał stosu- ; Pod koniec października i z początkiem 
nek miłośny z córką pewnego rzeźnika w Chojni- | listopada r. z., pojawił się w Mieszczaninie 
cach, w której kochał się równocześnie pewien cze- i w Meękodzielniku, który stanowi z nim orga- 
ladnik rzeźnicki. Przypnszczają więc, że młodzie- niczną całość, szereg artykułów o wielickiej 
niec padł ofiarą zemsty. Pewien chłopiec znalaz? na i kasie oszczędności i o p. Karolu Czeczu, które, 
amentarzn protestanckim rękę, a w pobliżu cnien- {jak zeznają świadkowie, napełniły p. Ozecza 
tarza katolickiego ubranie zamordowanego. Psoka- obawą o swój honor i wprawiły w stan wiel- 
 ratory nie wpadła dotychczas na klad mordercy. , kiego nerwowego rozdrażuienia. 
Magistrat w Chojnicach wyznaczył 100 marek na-! Ponieważ zaś podówczas bawił w Wie- 
|grody za jego wykrycie. |liczce, dla rewizyi w tamtejszej Kasie oszezę- 
i nne natomiast w sprawie tej informacye nal- ' duości, urzędnik Banku krajowego p. Brodacki, 
f chodzą z Berlina. Oto sadzawka, w której znale-'p. Czecz zwierzył mu się z tym swoim kłopo- 
mono worek z kadłubem Wintera, znajdoje się obok tem. Brodaski odpowiedział, że z redakcyi 


dramatyczny J. Słowackiego, wieczorem „Favorita*, : 


4tynię po brzegi robotniey i służba. | goletniemu dyrektorowi wielickiej kasy oszczę- 


ces Ochojnów z Adamskim, jest nieco humo- 
|rystyczną. Adamski miał z Ochojną różne 
; spory i raz przyszio między nimi do bitki, 
| w której Ochojna wybił Adamskiemu dwa zę- 
| by. Adamski zaskarżył Ochojnę przed sądem, 
,8 Ochojna tłómaczył się tem, że podczas bitki 
i Adamski ukąsił go w paleo, a on wyrywając 
i mu gwałtownie palec z ust, wyrwał mu przy- 
item dwa zęby. Lekarze skonstatowali, że 
| Oohojna istotnie na jednym palcu prawej ręki 
,ma rankę mogącą pochodzić z ukąszenia, a 
| Ochojnowa zeznała przed sądem, że była przy 
bójce obecną i widziała palec swego męża 
w ustach Adamskiego. Potem jednak w se- 
krecie przyznała się Ochojnowa przed dr. Se- 
werynem, że tego nigdy nie widziała, a zwie- 
rzenie to pociągnęło za sobą skutki bardzo 
nieprzyjemne dla świadka, bo potem Ochojno- 
"wa i jej krewny Maślak, bojąc się, żeby dr. 
Seweryn nie doniósł sądowi o jej fałszywem 
zeznaniu, grozili mu „osmarowaniem* go w ga- 
| zetach. 
j W „resumé“ swych zeznań obstaje dr, Se- 
i weryn stanowozo przy tem, że Ochojnowie nie 
„mają zupełnie powodu do nskarżania się, że 
, zostali przez d-ra Caro skrzywdzeni. 
i Na zapytanie oskarżonego d-ra Drobnera, 
+czy to prawda, że dr. Caro, kiedy Ochojnowa 
t oddawała swe sprawy d-rowi Głarfeinowi, wy- 
;raził się do d-ra Garfeina: „To bogaci klienci, 
| możecie ich ciągnąć”, odpowiada świadsk: 
| Tak jest, i użył wtedy nawet nie wyrazu 
: „oiągnąć*, ale „doić”, lecz naturalnie nie po- 
wiedział tego na seryo, ale ironicznie, chcąc 
dać do poznania d-rowi Garfeinowi, że odebrał 
mu klientów dla iuteresu. Było te tk, jakby 
mnie jakieś pismo osmarowało, a jabym na to 
powiedział: „A niech sobie smaruje*. Osk, 
Przecież to co innego „doić* a „smarować*! 
; Na ten temat wywiązuje się między o- 
skerżonym w świadkiem mała sprzeczka lin- 
wistyczna, którą wreszcie przerywa przewo- 
iezący słowy : 
i Przepraszam panów ! Fakt zostsł już skon- 


statowany, a jego oświetlenie nie do panów 


należy. 
Potem przesłuchiwano jako świadka se- 


mego oskarżyciela d-ra Caro, którego mimo | 


sprzeciwienia się d-re Sumpsra-S2lańskiego za- 


' przysiężono. Dr. Caro wyjaśniał w szerokim 


 wywodzie swój stosunek z Ochojnami. Klien- 


tów tych dostał, obiąwszy kancelaryę adwo- 
kacką po d-rze Kopfie. Załątwiał im kilka spo- 
rów, miał z nimi masę roboty, a przez długi 
ozzs Ochojnowa centa mn za to nie dsla. Sto- 
sunek idealny trwał też tak długo, dopóki nie 
było mowy o piaceniu rachunków. Rachunki 


te wynosiły w maju r. 1897 kwotę 540 złr., na; 
a reszty j 


którą Oshojnowa złożyła 200 złr., 
wzbraniała żię płacić. Sprawa tego rachunku 


w drugiej instaneyi podniósł go nawet do kwo- 
ty 548 zir. 


śni jakiś aptekarz, przegrawszy sprawę, 
lil trzykrotnie do prezydenta trybunału, nie 
trafił go jednar. Sprawcę aresztowano. 


zer a ZZOZ zc 


| 


: Cambray Digny przedłożył wniossk podpisany 
przez czternasta daputowanych z większości, 


- i 3 
oparła się o sąd, który rachunek trutynował JE 


100'60, Czerniowieckie 140'00, Elbethale 123 00, 
Renta papierowa 99:30, srebrna 9910, su- 
stryacka złota 9805, austr, renta wal. kor. 
99:50, węgierska złota 96:85, węgierska renta 
wal. kor. 93'55, dukat 1137, frankówka 19'29, 
marki 33:68, rable 2:55. ] 

$ Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 
hodowców. i handlarzy bydła we Lwowie. 

Targ lwowski 21 marca, Targ oży- 
wiony. Płacono za żywe woły opasowe po 58—63 
kor. Cena mięsa w rzeźni przednie od 1.06—1.14k., 
tylne od 0.92—1.00. 

Targ w Bernie morawskiem 15go 
marca. Targ średni. Spęd 110 sztuk. Płacono za 
woły prima 70,—, sekunda 60—66 kor. za 100 kg. 
żywej wagi. 

Targ wiedeński 19 marca. Z powodu 
wielkiego spędu targ słaby. Ogólny spęd 5370 
sztuk, wołów opasowych 4501 sztuk, między ty- 
mi galicyjskich 701 sztuk. Płacono za galicyjskie 
woły opasowe prima: 66—72 kor, sekunda 64 do 
67, tertia b8—64 k. za 100 kilo żywej wagi. 

Targ praski 19 marca. Spęd 536 sztuk, 
między tymi 345 sztuk galicyjskich. Płacono za 
galicyjskie woły średnie 63—68 kor., krowy 50 do 
58 k., buhaje 62 do 70 k. za 100 kl, żywej wagi. 
Targ słaby. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


Wiedeń 22 marca. Import Austro-Węgier 
w miesiącu lutym b. r. wynosił 136'1 milio. 
nów koron, o 10'3 milionów więcej niż w lu- 
tym r. 1899, — eksport wynosił „1299 mil, 
koron, o 36 milionów mniej niź w lutym 
ubiegłego roku. Bilans przeto za luty 1900 r. 
zamknięto saldem biernem 62 milionów K. 

Sidney 22 marca. Zdarzyły się tu dwa 
nowe wypadki dżumy. 

Paryż 22 marea. W pałacu sprawiedliwo- 
strze- 


Wiedeń 22 marca. Na posiedzeniu Wy- 


działu miejskiego burmistrz dr. Lueger refero- 
wał sprawę budowy drugiego wodociągu dla 
miasta Wiednia. Nowe wodociągi 8 
mają dziennie 200.000 metrów sześciennych 
wody. Koszt budowy wynosić ma 60 do 90 
milionów koron, a pokryje się go drogą po- 


dostarczać 


życzki. Wydział miejski uchwalił wyssygno- 


wać na roboty przedwstępne kwotę 95 tysięcy 
koron. 


Rzym 22 marce. W izbie deputowanych 


wzywający komisyę regulaminową, aby regu- 
lsmin izby odpowiednio zmieniła, tak, ażeby 
obrad parlamentarnych był zapewniony. 
any te regulaminu mają wejsć pzowizory* 


|eznie w życie w dwa dni po ich wniesieniu 


rpe 


synagogi, Zarządzono więc między innemi rewizyę 
R 2w Bynagodze. Podczas rewizyi znalazi sędzia 
śledczy flaszkę z krwis, wysłał ją pr sto do Ber- 
lica, gdzie zbada ją chemik sądowy dr. Bischoff ; 
chodzi miauowieie o skonstatowanie, czy to jest 
rew lndzka, czy też — jak objaśniają członkowie 
Synagogi i rabin — jest to krew z kury; wedle 
zapewnień żydów, ta krew z kury miała służyć do 
rytualnych obrzędów. — Wiadomość tę musimy po- 
AĆ z wszelką rezerwą, wiadomo bowiem, ile w 
ostatnim roku było pochopności do oskarżania Ży- 
W 0 rytualne morderstwa. 

, Aresztowanie Jaszczyszyna nastąpiło na pod- 
Stawie doniesienia, nadesłanego do prokurstoryi 
Państwa, ;ż Jaszczyszyn, stojąc u wrót bankructwa, 
chciał dać zahipotekować na swoim majątku fikcyj- 
ną pretensyę, z której po Sprzedaży interesu 

BSZCZYSZYna, on otrzymałby pieniądze z odlicze- 
mem pewnej prowizyi dla tego, który interes ów 


Czni wierzyciele ponieśliby znaczną stratę. Tedy 
ASzcCzySzyna aresztowano pod zarzutem fałszywej 
rydy i usiłowanego oszustwa. 

Bogato pokłady węgla kamiennego odkryto 
orochcie, w obrębie własności kameralnej, tak 

ZWwanego państwa nadwórniańskiego. 

Długowieczność. W wiosce Uzinie pod Sta- 
nigławowem umarł w niedzielę włościanin Piotr 
asymowicz, przeżywszy 104 lat wieku. 

Apteka i poczta w Cieszanowie spaliły się 
do Szezętu w czasie wtorkowego pożaru, Oprócz 
spaliło się jeszcze kilkanaście domostw. 

a „Napad. Do ks. Hićkiewicza, proboszcza paras 
~". Antoniego, zgłosił się dziś jakiś awanturnik, 

1 zażngał rama jaink kominiarza Blejar- 

280 zapłaty trzech, a następnie sześciu koron za 
nie tę ` Szkole w Krzywczycach, Ponieważ żąda- 

i poni Mż) dało się księdzu Hiókiewiezowi podejrzane, 

al przybył nie wiedział o jaką robotę ehodzi, pole- 

x wy aby przyszedł ze swoim majstrem. 
ordynarnie; W człowiek obrzueił ks. Hiókiewicza naj- 
"Hi dkiowi o" wyrazami i zagroził obiciem go. 
czego napaan e pomocy służby, w cbec 
i „ umknął, =P. 

naiara ZE że był to Edward Nitra, kite i 

trudnienia. ik kominiarski, obecnie bez za- 

A aaa Dz p do „włościanin z. pod 

e7 skradziono mu o. wowskiej, ża dzisiejszej 

Czerwoną klacz żrebną, bałanego 

wał 4 kla 4, 

"Pi oraz wòz z półkoszkiem wartości 290 K. 

w waag samobójstw w rodzinie. We wtorek 
) rat A Brien: sig w jednym z domów przy 

LE Ra: z sertene mazedya. Kupiec Dominik 
ang i jedna córka na asa córkawi otruli się; 

5 zy wózki SA tc miast żyć przestali; pozo- 

JĄCE aa okoli pamja BĘ z ohorobą, Wzrusza- 

ruin tł okoliczności tego wypadku, Lang, wdowiec, 


Bo eoa DEPT sfałszowął weksle na 12 


a wyrzuty aumienia i świadomość ` 


Mieszczanma zna niejakiego Bahrkego, a ten 
‘mu powiedział, że w owej redakcyi są ludzie, 
(którym chodzi o pieniądze, że więc sprawa xz 
|łatwością da się załagodzić. Na te p. Ozecz 
; prosił p. Brodackiego o pośrednietwo u p. 
, Bahrkego, s p. Brodacki, który oodziennie do- 
;Jeżdżał z Krakowa do Wieliczki, dnia 7-go 
i listopada zobaczył się z Bahrkem i przedsta- 

wil mu, iż powinien zaprzestać ataków na 
; Czecza, gdyż to grozi ruiną wielickiej Kasie 
į oszczędności. Bahrke, jak zapewnia akt oskarże- 
mie, miał na to powiedzieć: „A co ja będę 


| miat za to?“ — s potem nawet dodać miał 

i wyraźnie, że „może Czecz co zapłaci?* Bro- 

'dacki odpowiedział, że się w tej sprawie po- 
i 


| rozumie z Czeczem. 
Nastąpiła potem wymiana szeregu pism 


| przyczem Bahrke donosił o postępie w pisaniu 


spotkanie Czecza z Bahrkem na 10 listopada 
w kawiarni Sauera w Krakowie. Spotkanie 
to istotnie przyszło do skutku, a odbyło się 
na żądanie Bahrkego bez świadków. Wedle 
zeznań Czecza i wedle aktu oskarżenia, Bahr- 


| ze zażądał wtedy otwarcie sumy 1000 zł, po- 


; wiadając, że w redakoyi Miessczanina są „ły- od winy i kary. 


i 


ki“, które się pieniędzmi dadzą ułagodzić, że 
wprawdzie artykuły o wielickiej Kasie oszozę- 
| dności pisze adw. dr. Szaflarski, jednak on, tj. 
| Bahrke, „potrafi te artykuły zgabić* lub w ra- 
' zie potrzeby nawet przeciw drowi Szaflacskie- 
mu wystąpi. Udano się następnie do restau- 
raeyi Zawady, gdzie Czecz, przystawszy na 
układ, wręczył Bahrkemu 100 zł. gotówką i 
weksel na 900 zł. 

Owóż w tej całej sprawie prokuratorya 
upatruje zbrodnię wymuszenia ze strony p. 
Bahrkego. Wprawdzie oskarżony tłumaczy 
się, że nie chodziło mu o istotne uzyskanie 
pieniędzy od p. Czecza, że owszem w kilka 
godzin po rozmowie z nim treść jej wydruko- 
wang już była w Mieszczaninie, który zarazem 
umieścił pokwitowanie na 1000 zł., z ironi- 
oznym dodatkiem, że p. Czecz składa je na 
cele dobroczynne, że wreszcie Mieszczanin z te- 
go powodu nie zaprzestał ataków przeciw p. 
Czeczowi i wielickiej Kasie oszezędności, lecz 
owszem chciał uzyskać przyznanie się do wi- 
By ze strony p. Czecza i dokument, iż p. 
Czeoz przekupstwem chciałby rzecz umorzyć — 
jednaże Prokuratorya państwa wychodzi z zą- 
patrywania, że fakta te, chociaż oczyszczają 
p. Bahrkego od zarzutu dziennikarskiej prze- 
dajności, nie zmniejszają jednak jego odpowie- 
dzialności karnej, Zdaniem bowiem aktu o- 


Bolość 


' ozono, Ponieważ wywody i ! 
i telegramów pomiędzy Bahrkem a Brodackim, ' bnie będą bardzo długie, wyrok zapadnie do- 

, piero w piątek. 
miał przeprowadzić. Wskutek takiej operacyi fakty- | dalszych artykułów przeciw Czeczowi i nalegał : 


jo załatwienie sprawy, wreszcie naznaczon” ; 


{ 
| Wiedeń 20 marca. 


Po zeznaniach dra Caro, nastąpiły, po raz 20. isby, bąz.poprzgdziaj dyskpayi AT graja 


Ą SE: = | wywołał ogromna wrzawę na skrajnej lewioy. 
= zs Aa G a TeS ! W imiennem głosowsziu 216 „dA kocim 
kowskiego. Obej znawcy uznali honorarya po- | 9 uchwalono rozpocząć Po WR SIA 
ZOSKTŃ gpmóh, _ rozpatrywanych w dwóch | Ya iKARĆ 22 mmsror. Strejk robotników cho- 
etik aka © wy 3 SR aut rl |lewkarskich zukońowył się wczoraj w południe. 
rystyczną była nadto opiaia dra Łepkowskiego | Strejkujący uzyskali or kwi o ey 
że każdy adwokat musi wobeo sądu likwido- j y SiE kę EE adu bro na 1 4 dni 
wać Kon pi PTko; bo aai paie i tak Setare WATIE y 
co najwyżej jedną piątą część kosztów. Gdyb ; i i 
adwokaci tak liczyli Soni. jak to sąd adi k Praga 22 an Samie ea yli 
znaje musieliby — zdsniem dra Łepkowskie- £ ręgach węglowyo A YWA 819 JEZ nor- 
O RT T re E Ar "p p m malnie, tylko w rawirze falknowskim strejkuje 
E ) jad onyta do rzędu katarynisrzy. (We- i jeszcze 3900 robotników. | SR, się, że 
T A zaaczna ich część jutro stanie do robót. 
Na tem postępowanie A KA AR a | Budapeszt 22 TES, Klub liberalny desy- 
siron _ prawdopodo-! znował Alberta Appony'ego, Albiva Ossky'ego, 
Falka, Horanszkyego, Langa, Matlekovicsa, 
Augusta Pulszky'ego, Kolomana Tiszę i Toma- 
sicsa na członków deputacyi kwotowej. 
xa APE po k Konstantynopol 22 marca. „Agencya kon- 
(Sprzeniewierzenie pieniędzy gminnych). | stantynopolitańska* upoważnioną została do o- 
Oskarżonego o sprzeniewierzenie pienię- | świadczenia, iż wiadomość o rzekomej ucieczce 
dzy gminnych, kasyera we wsi Cewxowie, córki sułtana z jego adjntsntem jest xupsłnie 
<lawryłę Markiewicza, sędziowie przysięgli nieprawdziwą. 
uznali wczoraj jednomyślnie niewinnym, a na Falknów 22 marca. Dtrejk już się skoń- 
podstawie tego werdyktu, trybunał uwolnił go | czył. Dziś rozpoczęto prace we wszystkich ko- 
palniach. Tylko małej ezęści robotników nie 
przyjęto, leez ito jedynie za względów admini- 
stracyjnynh. zamierzona wydalić 5Ociu robo- 
tników, ale rokowania są jeszcze w toku. 
i E Wozoraj nałąadowano 242 wagonów węgla 
; (Z.) Doniesienia o przebiegu kontereuoyi Warszawa 22 maros (pryw.). Ogłoszono 
,pojednawczej brzmiały dziś dosyć pomyślnie i; przepis o skompletowaniu liczby koni dla ar- 
, pozwalały wnosió, że zbliżenie się między obu | mii w Królestwie polskiem na wypadek wojny. 
powaśnionemi stronnietwami parlementernemi | Podług tsgo przepisu, kraj podzielony będzie 


s 
LJ 


Lwów, 23 marca. 


mame e 


Część ekonomiczna. 


f robi postępy. Nie potrafiło to jednak eni na |na okręgi, których władze będą w czasie przed- 


chwilę rorruszać giełdy, przeciwnie ogólną | wojennym zawiadamiane przez wojskowość o 
'apatya i zastój były dziś może jeszcze więk- | potrzebnej liczbia koni. 

„sze niż dni poprzednich. Centrem ogólnej de- W zarządzie miejskim toczą się obrady 
„presyi były dziś Statsbahny. Na zniżkę ts |nad sprawą budowy wspólnego gmachu dla 20 
wyłynęły juk to pogłoski, że należące do tej | do 30 szkół ludowych. 

„kolei kopalnie na Węgrzech i zakłady prze- Na zjazd rzemieślniczy, który ma się od- 
„mysłowe w Reschitzy dały za rok ubiegły | byś 27 b. m. w Petersburgu, wyjeżdża z War- 
„dochód o 700.000 złr. mniejszy, „Jużto koszto- |szawy 28-miu reprezentantów warszawskich 
wna zachcianka rządr węgierskiego, za którą | stowarzyszeń robotniczych. Na zjazd ten uda- 
Towarzystwo kolei państwowej musi zapłacić. j dzą się również przedstawiciele rzemieślników 
Oto rząd węgierski upar? się, eżeby nowy po-|z Łodzi, Piotrkowa, Radomia i Lublina. 

ciąg ekspresowy z Berlina do Konstantyncpols ; 
, szedł dolinę rzeki Wagi, s następnie liniami 
„węgierskich kolei państwowych i w tym celu 
; poleci} Towarzystwu kolei państwowej, aby 
iw tym jerzoze roku położył na swej linii w do- 
linie Wagi drugi tor i wymienił stare szyny 
28 nowe, a kosztowne t. zw. „Goliat“. Oczy= | opiewa: Rada związkowa szwajcarska wspól- 
wiście  Towsrzystwo kolei państwowej, nie ,działałaby chętnia w przyjaznem pośrednicze- 
į hogo zadzierać się z rządem wągierskim, i niu, ażeby zapobiedz dalszemu rozlewowi krwi, 


Wojna w Afryce. 
Berlin 22 maros, Jak „Biuro Wolfa“ do- 
nosi z Berna, edpowiedź tzwajoarskiej rady 
związkowej ne prośbę Boerów o pośredniotwo, 


skarżenia zmuszanie kogoś do tego, aby się musi wię zastosować do tego żądania, chociaż | gdy jednak prezydenci obu republik poładnio- 


wymuszeniem. 


przyznał do czynu karygoduego, jest również w gruneią rzeczy nie a nio mu niezależy, czy ' wo-a 


kańskich przedsięwzięli kroki bezpośre- 


nowy posiąg berliński pójdzie przez tych kil-' dnie u rządu angielskiego, aby na manej zs- 


sadzie zawrzeć pokój, rząd zaś angielski zacho- 
wał się wobec tej propozycyi odpornie, gdy 
dalej rząd angielski oświadczył gabinetowi 
waszyugtońskiemu, że nie mę zamiaru przyjąć 
pośrednictwa jakiegokolwiek mocarstwa, przeto 
i rada związkowa musi się zrzec wszelkiej w 
tym kierunku inioyatywy. Radzie nie pozostaje 
nio innego, jak wyrazić życzenie, aby obu stro- 
nom wojujący udało się jak nsjrychlej za- 
wrzeć honorowy pokój. i 

Londyn 22 marca. Dzienniki wieczorne 
donoszą z Kronsztadtu, że przebywający tam 
Boerzy oczekują z otuohą maszerujących ka 
nim Anglików. Prezydenci Krüger i Stein 
oświadczyli, że chociaż Anglicy zajęli chwilowo 
Bloemfontein, to ostatecznie niezawisłość Boa- 
rów nie będzie naruszona. 

Londyn 22 marca. Korespondent dzien- 
nika Daily Mail, który z Bioemfontein przy- 
był do Kapsztadu, donosi, że w ciągu nastę- 
pnych trzech tygodni nie należy spodziewać 
się żadnych wypadków na polu walki, wobeo 
tego, iż są w toku rokowania pokojowe. 

Londyn 22 marca. Times donosi z Lau- 
renco Marquez: W kołach rządowych republik 
południowo-afrykańskich powstał plan połącze- 
nia Transwalu i Oranii w jedno państwo, w 
którem Krüger byłby prezydentem, a Stein 
jeneralnym komendantem. 

Standard donosi z Bloemfontein pod datą 
20-go b. m.: Cztery tysiące Boerów transwaal- 
skich z Colesbergu ułożyło plan ucieczki za 
granicę kraju Basuto. Prawdopodobnie dosta- 
ną się wszyscy do niewoli. 

„Biuro Reutera“ donosi Kapsztadu, iż 
urząd wojenny zwrócił się w drodze telegrafi- 
cznej do gubernatora australakiego, proponu- 
jąc Australczykom objęcie 114 posad oficerów 
piechoty i jazdy. 

Swoi" aM a BWT. |_|. 0 WW 
HOTEL IMPERIAL 
pierwszoregdny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 22 marca, Hr. 8. Miączyński 
z Jaśniszcz. K. Piwkowicz z Odessy. W. Btokajski 
i F, Gindal z Warszawy. T. Antonowicz z Kijowa. 
8. Ruppert z Londynu. E. Knuziewicz z Jass. O. 
Jaroszyński i K. Śmiałkowski Paryża. W. Brander 
z Budapesztu. K. Smalsky i S. Wenternitz z Pra- 
gi. Z. Jozefinski z Foltuszan. O. Krajowicz z Oder- 
bergu, F. Zminkiecz z Berna, K. Hadaczek z 8y- 
beryi, 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 

Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 22 marca. Hr. Komarnicki 
z Jarosławia. N. Gołaszewski z Toustobab. Ch, 
Wernert z Paryza, J. Brauns z Wygody. J., Gritn- 
wald z Tarnopola. K., Marmorosz z Karowa. J. 
Gradowski i H. Andronowski z Rosyi, K. Hoynigg 
u Wiednia. 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze tef 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


Jr. dentysta M. Witt 


pz ul. Kopernika |. 4, visa viv Wnego Miko 

cha wykonuje plombowanie i rwanie zebów baz bolu 

sztuczne zęby sposobem wiedeńskim, leczy choroby jamy 
ustnej, nosa, gardła i uszu. 


Voxnatosa, 
(blałko h eeen a żelazo) 


wybitny środek posilny dla mających bladaczkę, 
Dostać można w aptekach i drogneryach. 


KZ ene ee e a 
ATELIER DENTYSTYCZNE 
Lwów, Hetmańska l. 6 
składające sie x kilku oddziałów, w których wykonaje 
sie: plombowanie, wyjmowanie zebów bez bolu, wstawianie 

sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
rowincyi nadesłane reperatury uskutecznią sie 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień. s 
r. dentysta wiktor Jankowski, 


Lwów 22 marca. (Z Izby handlowej). 

Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowejj za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy sie od sztnki, 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiką 430 
koron 100:30 do 101-380 Kolej Liwowsko- Czern.-Jasska 
po 400 kor, 139.50 do 14150. Banka hipotecznege po 
400 kor. 172,00 do 176—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 400 kor. —— do 80—, Tow. budowy wa- 
ei w Sanoku po 500 koron 95— do 9800. Banka 

handlu i przemysła po 400 k. 97:00 do 98.00 

Listy zastawne za 100 ko. Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 60 lat. z 10 proc. prem. 109'30 do 110-00 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98'30 do 99-00, 4 proc. los. 
w 60 lat 92:50 do 93 20. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat;100.83 do 10100. Banku kraj. 4 proc. los w 67 lat 
95:50 do 96'230. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 94'30 do 95-00, 4 proc. los w 41 i pół latach 94:80 
do 35'00, 4 proc. los w 56 lat 93:50 do 94.20, 

ligi za 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego 4 pre, 
96-70 do 97:40. Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 100 30 
do —'*—, Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 100-50 do 
10130. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 9530 do 96-00. Pożyczki Kraj. 6 proc. 108:00 
do —"—, 4 proc. a 1893 r. 9430 do 95'00, miasta Lwowa 
po 200 koron 91:50 do 92:20. 

Monety. Dukat cesarski 11'85 do 11:55. Napoleca- 
dor 19:20 do 19:40. Bubel rosyjski papierowy 255/00 do 
257.00. 100 marek niemieckich 118'%v do 118 60. 


„  Wiedań 22 marca. (Giełda towarowa). Cu- 
kier (ssilnie) 2675. Nafta galicyjska bez zmią- 
ny. Spirytus 3960. Tendenoya słabsza. 

Boriin 22 marca. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 8436. Spirytus 4860. 

Paryż 22 marca. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 101'47. Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 26-10. 

Wiedeń 22 marca. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 50 klg.). Pszenica ną 
na wiosnę 766—767, na maj czerwiec 7 68— 
7:69, na jesień 788 —789; żyto na wiosnę 
667—6'69, na maj-czerwiec 6'70—6*71, ną je- 
sień 686—687; kukuradzą na maj-czerwiec 
561—562, na czerwieo-lipieo 000—0-00, na 
lipieo-sierpień 570—571; owies na wiosnę 
526—5'28, na maj-czerwiec 0'32—5'34, na je- 
sień 5'60—60'61; rzepak na styczeń-luty 0000, 
na gierpień-wrzesień 13:10—18:20; olej rzepa: 
kowy na kwiecień-maj 32, —33 a. Tonden: 
oya: lepsza. Pogoda: pochmurno. 

w pasz rA a [z zbożowa). 
l nach i po .). Pezenica ne 
kwiecień 7:47—7-48, + październik 771—772; 

J na kwiecień 631—6'32, na październik 

6'54—6'50; owies na kwiecień 4'91—492; ku- 

na maj 529—530 rzepak na sierpień 
1280—12:90. Oferty na pszenioę : mierne. Chęć 
oj słaba. Tendencya: spokojna. Pogoda: 

ę 


> 
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ZOBTLEONE 
POWIEŚĆ 


Maryona Crawford. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh 


(Ciąg dalszy). 

Sycylijskie spekulacye Nan Giacinta w 
jednej chwili przybrały w oczach jej oschę 
szaleństwa, cdkąd Hipolit postanowił jechaó 
razem z Orsinem i dzielić jego wyspiarskie 
przygody. Ale Hipolit raz powziąwszy jakąś 
decyzyę, obstawał przy niej tak silnie, że nie 
było w stanie go zachwiać, Łagodnermi też, 
ale stanowczemi argumentami odparł zdanie 
matki, 

—- Czy kto słyszał kiedy, żeby bandyci na- 
padali na księdza ? 

Korona musiała przyznać, że nie. Czyż 
on, Hipolit , robił cokolwiek, siedząc w Rzy- 
mie? Czyż nie powinien pracować trochę w 
sprawie Kościoła wśród tej na w pół zdzieza- 
łej ludności sycylijskiej tak skąpo ebdzielonsj 
duchownemi pociechami? Zresztą Orsino po- 
sępny z natury, czyżby się nie czuł bardzo 
osamotnionym i odoiętym od świata po wy- 
jeżdzie margrabiego? Czyż godziło się go sa- 
mego zostawiać ? 

Na to wszystko matka nie mogła nie 

odpowiedzieć. 
Ale malarya, która tam panuje jak lato 
długie — rzekła. — Ty nie jesteś tak silny 
i wytrzymały, jak Orsino. Możesz się roz- 
chorować. 

— Jestem silniejszy niż się zdaje — odparł 
ksiądz. — Zresztą wątlejsze organizmy bywa- 
ją czasem najbardziej odporne na zarazę, Przy- 
tem te febry panują tam tylko podozas kani- 


kuły, a Orsino nie ma zamiaru przesiedzieć | a Wiktoryą nie byłoby tego rozdwojenia ducho- 


tam całego lata. 


BG” Poleca się ETO TEL E RA NC U SZIEIXI 


kkrk iza 
Wakladem 
Księgarni katolickiej 


Dra Władysł. Miłkowskiego 


w Krakowie 


J.Bliwrireslici 


EE LEOIN. 
| TUTKI z najprzedniejszej 


PRZEGLĄD z dnia 23 marca 1900. 


wego, o którem nadmieniłam przed chwilą. czyzny do uczciwej kobiety, choć otwarcieji że dwudziestu ludzi ze wsi ochoczo i wesoło 
Byla ona dobrze wychowaną w klasztorze i, wyznaję, że wolałabym, abyś ty jej nie ko-| pracuje około restauracyi budynków. Odkąd 
sino był rad z jego towarzystwa, sądził teź, | otrzymała taką samą edukacyę, jak ja i wię: chal, ani ona ciebie. Ale nie jest w mojej mo- | zabrakło Ferdynanda, niema nikogo, ktoby ich 
ża zmiana życia i miejscowości dobrze zrobi! kszość kobiet z naszej sfery. Ale rodzina jej | cy pomódz oi, bo nie mogę poniżyć się do o-:! podburzał przeciw nam. Lud tamtejszy jest 
jego bratu. Chciał on zobaczyć się raz je- | jast niemożliwą, nie pod względem pocho- | sznkiwania ludzi, którzy nienawidzą mnie i| bardzo ubogi i rad coś zarobić. 

szcze z Wiktoryą przed wyjazdem z Rzymu, | dzenia, gdyż temu nie zarzucić nie można. | ciebie i wszystkich noszących nasze na-| — Być może — odparła Korona, do połowy 
ale matka stanowczo odmówiła mu w tem | Bianka Campodonico wyszła przecież za jej | zwisko. tylko przekonana — Nie znam warunków tam- 
pomocy. stryja, który stanowił dobrą dla niej partyę,| — Czyż naprawdę sądzisz matko, że oni mas | tejszego życia, a wiem, że jak mi słowem rę- 

— Nie mogę — rzekła. — Miałeś prawo | tylko, że to wszystko potem obróciło się tak tak nienawidzą ? Czyż nie byliby radzi wydać | czysz, że będziesz czuwać nad Hipolitem, to 

rozmówić się z nią ten raz jeden, ale mnie nie | źle dla niej. I w tem właśnie rzecz.. Oni | Wiktoryę za mnie? Przecież, światowo rzeczy | mogę ci zaufać. Ale to nie przeszkadza, że je- 
wypada vlatwiaó wam widywania się ze sobą | wszysoy ci Corleonowie, jeden po drugim, obra- stem niespokojna.. bardzo niespokojna. 
i stawiać się w fałezywem położeniu wzglą- | czą żle.. Teobald Pagliuka ma na twarzy — Przykro mi za ciebie, matko — rzekł 
dem tej rodziny. W wyjątkowych tylko ra- | piętno zbrodniarza, a młodszy jego brat przy- syn. — Ale przekonasz się wkrótce, że nie 
zach można coś zrobić, czegoby sią nie zrobi- | pomina satyra. Matka jest wielkism zerem, MESZ powodu się dręczyć. Ja ci za niego od- 
ło w sodziennych okolicznościach. f powiadam mojem życiem. : 

— Wyjeżdżać, nie wiedząc kiedy się powró- — To tylko ozczy frazes Orsino, jak wiele 
ci, mie jest przacie codzienną okolicznością — innych , które się wypowiada bezmyślnie, 
przedstawiał Orsino zafrasowany. w ohwilach wielkiego podniecenia — poważnie 

— Zrozum, że przyprowadzamie tu Wikto- odparła Korona. — Gdyby, co nie daj Boże, 


Postawił na swojem jak zawsze, i gorli- 
wie zabrał się do przygotowań do drogi. Or- 


biorąc, stanowię dobrą partyę dla córki zru]- 
nowanego rodu, a Te bald Pagliuka jest choi- 
wy na pieniądze. 
Ale jeszoza więcej mściwy, niż cheiwy, 
sz charakteru i wychowania i nie liczy się | a chytry i przebiegły... jest to niebezpieczny 
za nie. Wiktorya jest uroczą, przyznają to. | wróg. Dlatego to tak mnie przeraża myśl, że 
Musiała "dać się do kogoś z rodziny matki, bo; Hipolit upiera cię towarzyszyć Gi na południe. 
zgoła nie podobna jest do linii męskiej. Ale: Zobaczysz, że z tego wyniknie jeszcze jakie 
wszystkie uroki na świecie nie wyuagrodzą (í nieszczęście. Ci Corleonewie mają za sobą ca- 


ryi w tajemnicy przed jej matką i braómi, | ujemnych stron jej rodzinnych koligacyi. ły kraj. | _ ] jemu stało się coo złego, to twojs życia jeszcze 
byłoby z ujmą mojej godności — mówiła | Teraz jeszcze miałeś nieszczęście zabić jej — Odpowiadam ci za niago, matko — uśmie- | większej, jeżeli to być może. nabrałoby war- 
matkę. brata. A wiesz ty, co to jest sycylijska wen- ; chnął się Orsino. — Ręczą ci, że mu sią nie | tości w moich oczash. Wam się wszystkim 


złego nie stanie. 


— Nie zapstrywałem się na tę sprawę w | detta? Ci południowoy nie przebaozają aż do 
— Jak możesz ręczyć za to, co nie jest 


tem swietle. | smierci. Nie ohcą oni przyznać się przed 
— Ale ja tak. Choę być otwartą z tobą, jak | światem, że Ferdynand był jednym z nich, | w twojej mocy? Czyż m:żesz nie odstępować 
zawsze. Lubię bardzo Wiktoryę, ale nie życzę | ale zapamiętają to sobie i twoim 'dziesiom aż | go na krok, aby strzedz go cd wszelkiego nie- 
sobie, abyś ją wziął za. żonę, ze względu na |do dalekiego pokolenia. Spotykam tych zało: | beapieczeństwa ? 
jej rodzinę. Nie spraeciwiałabym ei się, gdy- |dych ludzi na ulioy i kłaniają mi sie, jakby) — Mogę mu zapewnić w każdym razie sta- 
bys chciał się żenić z dziewczynę ubogą. lab | nigdy nia nie zaszło, alo wiem, że gdyby mo- | łą opiekę. Ale niepotrzebnie tak zię o niego 
niskiego pochodzenia, choć mam nadzieję, że | gli, zwraordowaliby każdego z nas z ochotą. | niepokoisz, mamo, Zaden, najzatwardziaiszy 
wedmiesz żonę ze swojej sfery. Szczęście jest | Mogęż więc drażnić takich ludzi, sprowadzsjąc | nawet złocz”ńca, nie porywa się ma księdza, 
może zależnem od warunków wspólności upo- | sekretnie siostrę ich do mego domu? Sam |a nim dwa tygodnie pobądzie na miejsen, 
dobań i wychowania, ale życie codzienne to- przyznasz, że to jast niemożliwe, | wszyscy będą przepadać za nim. Jego nie mo: 
czy się po nich, jak pociąg po szynach, 'a je-; — Tak, przyznają — odparł Orsino. — By- | żna nie kochać. Zresztą pocóżby Teobald Pa- 
żeli wstrząśnienia nie stanowią, właściwie mó- | loby to z pewną ujmą godności twojej, matko. | gliuka jechał tersa do Sycylii, kiedy sprzedał 
wiąu nieszczęścia, zawsze jednak powodują pe-| — Z ogromną ujmą, musisz sam sobie ra-; swoją posiadłość? Zobaczysz, że powoli rozpo- 
wng hniewygodę. dzić w tym wypadku mój kochany; ja nie | strzemy tara dobry wpływ dokoła, i że wkrótce 
Mądre są słowa twoje, matko, i przy- | mogę ci wskazać żadnego wyjścia z tego ar-. staniemy się więcej popularnymi cd tych Cor- 
znaję ci słuszność. Ale w tym wypadku... oytrudnego położenia. Kochasz tę dziewczynę. , ieonów. San Giacinto pisał do mnie dzisiaj, że 
— Rzeczy stoją inaczej. Tak. Pomiędzy tobą | Niech mię Bóg zachowa, abym chciuła stawiać | wszystko tam spokojnie — było to we dwa- 
przeszkodę pomiędzy miłością uczciwego męż- | dzieścia cztery godziny po moim wyjeżdzie — 


zdaje, dlatego, że zię często niapokoję o niego, 
że go więcej od was kocham. Nie rozumiecie 
mnie. Kocham was wszystkich zarówno, ale 
nie jednakowo niepokoję się o was, boście wy 
gilni i zahartowani, e on najmniej sposobnym 
jest do wywalczania sobie drogi w %7ciu. 

— (o się tyczy tego, matko, to nie podais- 
lam twego zspatrywania, Hipolit bodaj czy 
nie najlepiej x nss czterech umie sobie toro- 
wać drogę w życiu. Jest on upartym do ostąs 
tnich granio. Ma om cichy, nie narzncający 
się, żelazny upór męczenników  chrześcijań- 
skich. Ludzie, obdarzeni tego rodzaju charakte- 
rem, nie liczą się do słabych i wogóle umieją 
sobis doskonałe dawać radę w życiu. 

—— Wiem, że jest upartym. Dowodem tego, 
że obstaje za towarzyszeniem Gi... 


(Ciąg dalszy nastąpi): 
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przy placu Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ot. 


met baz") 


ZALE 


bardzo trwałe 48 
piękme w ienie j 


Zassów pol Czarną 


poleca do kultur wiosennych następujące 
Nasiona leśne. 


A AORTY EW 


cena za 1 funt cena za ] (UN 


NAZWA 


A 
= 
Z 
N 


NAZWA E 


wszędzie do nabycia w I funt. i pół funt. paczkach 


AC $ 3 = 
wyszły świeżo U S "=|kor | hel kar. | hel 3 
w wytwornem wydaniu 1 M g TF m (z przepisami kucharskiemi ), [BR 
N il e : sd odła, Pinus abies . 460%] — | 60 |Grab, Barbinns bstułus .|5 | — | 50 legi 
= P bycia. Fabryka przy Sosna pos. Pinus silvegtris 88.3 s 60 |Jasien, Fraxinus ARAME — = WEAK —— 
' i i Zig 4 czarna, „ austriaca|8" 3} | 40 Jawor, Acer pseudoplatanj S| — j 
Tadeusza hr. Łubieńskiego ui. Mickiewicza 2, Lwów. Modrzew, Pinus larix . . io% 8 | 40 |Kłon, Acer pisdźnolida JE $ 60 Szanowna gospodyni! 
pt! pan paora a RZ PELEIA RAR picea TE s 1 | 40 age APR glutinosa e s 5 P " k i. quiker oi’ | 
z Akacja inia psendnac — |0 iała incana j? roszę wzl u swego kupca pacz udker Oats” pE 
$ ao ARTUR KOSCICKI Buk, Fagus silva „w. h — 50 Żarnowiec, gar tiara scop r, g~ = 70 (ameryk. 5 ak gnieółady) i sp OPRĘASĄ ś R hioa potrawę : z B 
Z Gia (SYRIUSZ) jog Cosa pó N zy 3 p 2. pn A "sed 3 | 60 | Do pół litra gotowanej solonei wody wsyp Pani 12 deka „Quś- GINĄ 
Lwów, ulica Zamarstynowska ł. 11 (dom i a 1 ker Oats“ i dsjmu Pani 10—15 minut zagotować się, dopóki EA 


z przesyłką 0 40 gr. więcej. 


zk Mk A WKOA KIE (AREN ZR oa 
ı Mieszkania i sklepy 
|...» 1 ot. od myrsm. + 
"Vica Badenich 9. Pomierzkania 
z komfortem urządzone zarąz do wyna- 
jęcia, KAM Włam etwa i 
Kupie numera Tygodnika Iliustrowa | 
nego a roku zeszłego: 21, 22, 20, 26, $l, 
48, 49, +0, 5l, 62. Zgłoszenia do biura 
dzienników, Pasaż Fiausmana 9 | 
ńrzuchowice, 


willa obszerna d. 
sprzedania. Adw. Dr. Marznowszi, Ko- 
pernika 22. 

7O iet 
SMG" pól kilograma kawy niezrównanej 
WEG" dobroci, aromatycznej, de nabycia 
Jedynie tylko w handlu Lsonarda Bolec- 


kiego, Lwów Batorego ©. 5 kig. woreczki 
franko wysyłam do wszystkich maejscowości.| 


Lekeyi jezyka francuskiego i konwer- 
sacyi udzieia za przystepnem wynagro 
dzeniem. Pani Celina Ulas:en, zamieszka- 
ia u W. P. Jampolera, ul. Brajerowska 
1. 16 I pietro. Z daeómi może uczęszczać 
na przeciadzke, e 

Posznkuję posady jako klucznica 
do większego obseara dworski=go, poat 
Test. „Karoiine Nr. 50“ Lwów. 

T Osoba z dobrego domu, inteligentna, 
w wieku średnim, poszukuje umieszczenia 
do samoistaego zarządu comu zaraz. Żyło- 
sgenia przyjmuje pod literami H. B, pusīte 
restante Stanisławów. 


z własny), ul. Trzeciego Maja liczba 2 
Cena egz. I kor. i 50 gr. Ajpoleca wyborne kawy wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 ct. Najlepsze herbaty 
pół kilo od 1.60, koniak kuracyiny od 
180 but Rum najlapszy od 1.20 Y, lit. 

JKakao holenderskie pół ki. 1.80. 


my e T | ke 


| HANDEL 


(PŁÓCIEN I BIELIZNY 


NET no M 


JANA RIEDLA | 


WE LWOWIE 


połeca ńajłaniaj 
Koszule salonowe | 


po zł. iUo, Lab, a—, szo, 200 A 8. | 
aowaniIe z przodami pikowymł i frè- 
__dzikami (zakladkami) po zł. 275 i 8. 
Koszule kolorowe, satynowe, krsto- 


potrawa nie będzie gęsta (podczas gotowania mięszać) i podaj $% 


Nauicna badane przez stacyę doświalczalną wyższej c. k. szkoły Pań: DEREN skan, także: trochaYGRERGCKdk | NE F -= £: f 
2 AM i 


rolniczej w Dublanach. i 
Cenu'k sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i 
roślin pnących ca żądanie odwrotną poczrą opłstmie. 


żywanie tej potrawy z „Quiker Oats“ 


szkowego. Dla całej familii, głównie dla dziesi regularne spo- 
: na obiad i kolacyę M 
jest błogosławieństwem dla zdrowia. i 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alk»liczno-sodowa, zxwierają ca części składowe chemiczne, jak 


zjem "Jej TT ANÓgO I Pięknego | 75 


j| U gł taż j r LGDNSZCZENIA pisadzęk | podłóg |. 9 
Gz FF E z miękkiego drzewa 


Masę francuską 
4 tomy powieści : 


nadającą się szczgóinie na 

Kiemensa Junoszy , Wnuczek* pakiety 

A. Mieoznika „Owanes Masę woskową b. 
Obana“ własnego wyrobu na posadzki 

K. Laskowskiego „Zużyty“ 


i miękie podlogi, 
St, Ariela „Ułudy* Glazurę bursztynową 


a: TY Rd Ze „ża alko 2? 
J - 


Pay „A b RY as wk 
Caroi je iuch 
spody Łuwzy j 


] ionen wenzt ME 
| Lwów, Jagiellońska 23, ię» > 


Jagieliońska 232. 


Przeprowadzenia 


Cena tlaszki w Krakowie 16 et. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 


K. RZĄGA i CHMURSKI w KRAKOWIE. BF co kwartał tom "ag || kolorem 1 piękayma trwaly po | op kula, wozach będe | mortem, 
właściciele fabryki wód mineralnych. otrzymają jako yskiein, do Paia wisgotną | koleją, droga kołową i w malejncu. 


Dia amatorów fotografów! 
| Katalog główny o aparatach fo ZIEGLERGASS 


Te Wp 


UFP REMIU MUE 


prenumsratorzy galicyjscy 


Tygodnika Mii 
<$ | Powiośi 


pismo ilustrowane dla kobiet 

Wychodzi cw tydrień i zawiera prócz 
powieści oryginalnych i przekładów, 
sózaych artykulów literackich, prźopł= 


| T4A/CZEG PW" GR, 


Glazurę emaljową „Linoleum* 
szybko aclnącą z pięknym 
połyskiem, 

Lakier „Christofa* 
iwysycbaijący w niespełna pół go: 
dziny, nadzwyczaj trwały, prsia 
(dający piękny trwały połysk i 
padający się tak na parkiety jak 
f i na miękkie podłogi, 


Karty z widokami! 
zostają wykonane naszym apa- 
ratem według każdej fotografii 
lub rysunku, w artystycznym 
wykończeniu, bardzo tanio i 

szybko 


mm zzz 


„w 2,6467 vari ew 


damskie jedwabne, gumowe, skó- 
rzane, gurtowe w najnowszych 
wzorach od 1.50, klamry fransu- 


tograficznych i.przyborach (215 f 

stronic, 500 ilustracyj) niezbędny pa 

podrecznik, 30 ct. w ma kach,** 

które przy zamówieniu na 3 zł 
zostają zwrócone, 


Skład fritograficzny Juljus Wachtl, Wien VII Zieglergasne 68. 


własnego wyrobu 


SAFPOMENTHO 


—————— |i nowe i ozforto al 350 i 275. rAd AUO CE RO WZ Art £ulów ji j - rj a z 
CHOBOB x WENERYCZNE || koszule oka ra zl. 1:55 i —'90, i e CEE GEAT ia „54 dE, ky o LA i cornuda pł doma Szczotki iP gizle (6 za puszczania, skie, paski dziecinne od 60 ont. 
obojga płei i zastarzałe skórne, chorobyj] ozdobione mA wzór ukraliski po st 4 „żę że Matuii Aptekarza w Radomyślu koło Tar- donoye z Par maera AN wu att Me aei gp fapro nanora Gó ki I S dł ki 
a, i « p m +8 ~ r g = 5 r 5 H . = . 5 
kobiece i narządu moczowego leczyji _230, 2'50 i 2:75. Sia nowa. Środek popularny, w cierpieniach | y daj SA |wszelkie inne gatunki szczotek TSKI 1 zy OWSKI 


rkdyka.nie apei y ŁiAsów 
Dr. FRISCH Każmierzowska 3, I p 
Mikrosaopijne badania chorobutwórczych 
_gonokoków w godz. ord, 8—10 i 2—6. |i 


itu 


Kozunie dla chłopaków po zł 
40 i 160. 


Półzceaznik!| x koluierzami 50 ct. 
bes kołzierzy 85 ct. 


r zakres gospodarstwa domowego 
wchodzące, | 


Wosk do nacierania, 


itp. z najle- 
dostać można 


renmatycznych, gofocowych 


szym skutkiem używany, ] 
+ cenie: ałoik próbny 70 ot. Słoik duży 


Lwów, plac Maryaoki 8 (róg 


osobny bogato ilustrowany dzial Heeii 


poświecony wyłącznie modom (do 2.000 


O WIAT maine z GÓRĘ | KALESONY 2 złr. 50 ot. w każżej większej aptece. ||illustracyj mód) kroje (12 wielkich ar- | „Płaty sukienne i 
winnicy franco Lwów 42 zł bez beemai || o xi Gw, Luo, la, 130, 4661 1-0, Po oùz ia nalożytości lub za j7 room D oyen galtow | robót || do wycierani» podłóg itp. itp. | Woi. T. właśoiotoli koni! 
hektoliter. Beczuika pocztowa ze zy Kalesony dia chłopaków go zali wysyła wprost 2 razy dziennie OP poleca | Najwiekszy wybór dor na konie, tadzdeń 


be 4 litry 2 zk 50 ct. franko. 

kie towary kolonialne a mianowicie ka- 

wy poleca Edward Kaczoruwski Triest. 
z a CC! z c 


Znakomity koniak 
(rancuzki, kuracyjky, UUANACKORY na my, 
pó 


ot. 35, 95 i x}. 1-10. 


Mankiecy mzia po ord] leży 6 ot. na list przesyłkowy. (Celem qr ZO ct. kd ga Re ot. | Alojzy Hiibner | 
Prawdziwe saskie ochrony przed zalliiówatcówanii, preszą || PES sr OWioł rj | 


„ firanek, 
tp. 


apteka w Rademyżiu koło Tarnewa. Cena pcedmariy we Lwowie kwar 


Przesyłając pieniądze. dołączyś na- ||tainis 1 ct. Na prowincył 


dywąnów, chodników, portyer 
kap na stoły 1 łóżka i 


żądań wyraźnie: „Sepamanthalu wyrobu || Prsnumeratę przyjmują: Lwów, Rynek 38. 


| t a U e ń 5 T “aei a 
ee Eo rg krą A Skarpetki, pończochy || oć Eugenisezn Meisl, | przyjmewać yta | Główna Ekspedycya Tygodnika ||N— === ———— 
dh tło w bandia Lednarda Solst. dla pan, panow : uziaci. 22. ga! w sia] Swanla, jek ryonnek | mód i powieści PIGE 
kiego ns Lwowie, ai Katuregu % zmminiczony ta P30k FESRNY. Lwów. Paasaż HMausmaua 9, | t i : 
Ww” borna kawa pól kilo 75 ct. „Ny- r, ele Aa kia ze m ZEE EE Ó = z oraz wazystkie księgarnie i kantory pism farin ie ad T dalsch aolwie 
ryusz” ul. 3 Maja l. 2 Lwów, J he D pS F; $ F Na żądanie numera okazowe, Pro- ||| i nie wrócą więcej po ażyciu Dra 
——  —— ——————— IJ Zamówienia z prowincyl wykonują ds 5 EE 3 x ||spekta gratia i franco, Onristoffa znakomitej nieszkodliwej 
się zajstaranniej. <= gpa ETEF = =| Ambnareme. Prawdziwe tylko | puaa G2 
| a |pmobań T G iign Rs.j 35 z Nowość! w zielono.pakowanych ołotkach anklan- | oaoa ie wełna | rosbiz po- 
Stary R EO Q- -ok gs EPEE a ; ` Skład główny dla LWOWA : Apteka |drożały o *0 pr. sprzedaje kołdry i 
e ||. | EMG KEWEEOCNRKENE pocz FCEP LIE] KREM w płynie do czysaczenia|| pod srebrnym orłem Z. Kueckera | Usterace so dawnych niskich cenach 
z wina własnego chowu, dostarcza od zaj c ET Fay BPE z (=| wszelkie: metali, wyrobu amerykasń-|| w KRAKOWIE apteka W. Redy- tyłko specyalna pracownia i magazyi 
pierwszej jakości 5 a EAE "Bo p WEEE 1,7 jg] skiego „Awe ican Putz Uream“ ka i api. E Hellera, iLeona |%4cili Józet Schuster, Lwów Ko 
2 za 8 zły 4 g35 Fiji FE g OFT a N np) Wz A T Wyłączny skład dła Galicyi nlln apt. w Broach. parnika b. Cenniki upada, 01, 25 
e a . > s < U a LS aE a 
, sanek SEC: a SĘ í È O. T. Wincklera Syn askkkkbiskkkk 
5 4 cj + A 
Fortepian Bosendorfera długi, dla ea RZ) ce A ERE iia » S| Lwów, Rynek 28. Ceraty na stoły i meble 
mag | sprzedam. Hofmana lat istniejący = a ER CREEK Ę li MI In i) ( RURY DA RZE BONEN człon Ew WE OYZDYE DCZY Ch d iki e G) . tagi 
6, dozorca wskaże. _ - as 2 SĘE EEEE O ar GA > odniki ceratrwe i z linoleum 
Porm a handel sukna HEH: EEEL El | Zarząd dóbr Knihynicze | Linoleum do wybijania całych 
poste KDE page" 1 towarów wełnianych ya zał e AL JTG 7 1 jest pęka, sa środkiam do pocztę w m'ajscu, poleca do sie: i piaskowa R it : iki kol 
Bządców, ekon mów, leśniczych, go d fir = = mytgoze tak zka G RAA ES ia WyDISKUKANIA wu «ioszinsgo bardzo piękną j/[Voczydła szmiirgiowe ogó ki i chodniki kokosowe 
rzelników, maszynistów, kowali, stelmachow po mą | Kamienie „iżutschery* w najwiąkszym wyborze 


ogrodników, kamerdynerów, farmanów, gu 
wernantki, bony, panny służące, gospody” 
nie, klucznice, kucharki, pokojowe oraz 
wszelką służbę doborowa poleaa biuro 
Wereszczyńskiej, Lwów Batorego 6. 


Jeden tub dwa wieksze majątki 
w ziemi dobrze zagospodarowane, z inwen- 
tarzami i lasem s% do zamiany na kamie. 
nice we Lwowie lab Krakowie. bliższych 
szczegółów udzieli R. Z. post. rest. głó- 
wna poczta Lwów za okazaniem kwita 
inseratowego. 


g 


Redaktor odpowiedsialny Waclaw Mnałowski. 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów Rynek 33 
poleca sie, 
Na I-em piątrze 


Skład sukna na 
£ KONFEKCYE DAMSKIE 


Po specyninych studyach za gra- 
nicą gdzie ogrodnictwo więcej kwitrie, 
mam zaszczyt zawiadomić W. P. że 
wszelkie roboty ogrodowe jako 
zakłądanie i wrzymywsnia ogrodów ! 
wszelkiego rodzaja przyjmuje i takowe `: 
według najnowszych wymagań jak naj- 
sumienniej po cenach umiarkowanych 
wykonuje, ręcząc za wWysadzone gå- 
dzonki. 


prnną 
czerwoną pszenicę - 
Głó kład jarą po 18 koron jakoteż 
CZ żyto świętojańskie 


w. CZOÓPP po 16 koron za centnar metrycz- 


„AE = A 
najstarszy galicyjski handel|ny wraz z workiem i dostawą do A a 

ry y guey lakierów |stacyi kolejowej Psary, w miarę| ZA 0] ży ij ner i franco. , 
j| pejzażysta, Lwów Mochnackiegu 42. ółxiewska 2 zagasów i wczesnych zamówień. 


EEE NZD E Rok. założenia 1843. OPRAC SERW | Lwów, Rysek 38. | JPEEEE FD SEFEPR 
Papier x fabryki Ozarjańakiej. Dralarnie Narodowa Śtozisjawa Manleskisze | Bl > Lwów, al spora , Rh 


dart 4 -n 44 


szczurów i myszy 


nieszkodliwa dla ludzi i zwierząt 
domowych. 


Cegielki kaflarskie 
Oselki szmirgłowe do ostrze: 
nia kos i noży 
poleca 
po oewach zniżosyoh 


poleca najtaniej 


(. £ Winckiera 571 


Lwów Rynek 28 
Uenniki do dyspozycyi gratis 
Franciszek Josćfko, ogrodnik 


